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Zabiegi Azstrji, Niemiec i Francji uwień­
czone tedy zostały powodzeniem. Snłtan zmilkł, 
zstąpił i podpisał w poniedziałek iradę, ną mo-
8r której oddaje .bezwarunkowo" Dulcigno 

zarnogórze. Równocześnie Porta wystosowała 
notą, zawiadamiająca mocarstwa o tym fakcie 
i wypowiadającą nadzieję, te mocarstwa odstą­
pią od zamiarn wywierania presji na Turcją w 
eelu iregulowania wszystkich innych spraw, do 
tyczących traktatu berlińskiego, jak sprawy 
greckie), armeńskiej, reform i t. d.
... Odetchnęły przeto giełdy, panika ustąpiła 

miajsoa nadziejom. Ja t wczoraj otywił się świat 
finansowy, jakkolwiek nie miał jeszcze orządo- 
wej pewności, te  Dulcigno oddane zostanie; 
dzisiaj więc, ifdj ju t nrządownie jest notyfiko­
wana zmiana frontu dokonana przez Portą, op­
tymizm zapanuje niewątpliwie na giełdach. Py­
tanie wiąc tylko, czy długo uprawniać go będzie 
sytuacja polityczna? A przedewszystkiem pyta­
nie, co teraz nastąpi, gdy główna przyczyna de­
monstracji flot, gdy ten objekt, na podstawie 
którego ułożył się był koncert europejski, usu 
nląij -ostał z porządku dziennego?

Owot jasną jest rzeczą, te sytnacja w tym 
■tanie, w jakim jest dzisiaj, otwiera dwie drogi 
do akcji. Z jednej strony motebnem jest, i t  w 
skutek ustępstwa Porty w głównym punkcie, 
otworzy się iowa kampania powolnych roko­
wań dyplomatycznych, floty zostaną odwołane, 
a wrzucone do kosza wszystkie noty, jakie ga­
binety wymieniały między sobą podczas dysku­
sji nad represyjnemi środkami. Z drugiej zaś 
jest takte motebnem, te  Anglia i Moskwa ze- 
ekeą.£?ie&4taię dalej, uznają ustępstwo Porty 
na spóńnione^rckodząc zaś z załotenia, te w 

rzecz szła nietylko o Dulcigno, 
niezałatwione dotąd sprawy 

ikiego, będą od Porty domagały 
jak w sprawie czarnogórskiej 
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Ijsza, nie naloty jednak a eka 
(lej. Za nią przemawia bowiem 
Gladstona, ^  szalona a ślepa 

daj ja t  fcylr dowodów iio*ył 
rstsań^i m e h  jibiaetu landyń- 
i t r i t  u  idą t* \ła  w ysoldm 

postępowauia Moskwy, 
prawdą jest, o czen się do-

Uładljs {tiara Prota  z Berlina, te  mk-i uwicie 
tern mocarstwem, które pnez cały eiąt rokc 

ań zdradfln) przed Portą wszystkie tajemnice 
koncerta europejskiego, dostarczało jej doku­
mentów świadczący"1* q dysbarmonii panującej 
w tonie tegc in>i i yoduszczało ją do ata- 
* » i Europie opozycji, był nie kto inny tylko 
roakwa. Berlii posiada podobno wszystkie 

acta składające dowód tej dwulicowej polityki 
4  ątu i ma zamiar jak upewnia korespon- 
-jk-« Pfoąy — solenny zrobić z nich utytek. 
Ze Moskwa o swą reputację bardzo dbać nie 
będzie, ie  zdemaskowana nie zarnmieni się, to 
?ięcej nit pewne; ale w tern jej postępowania 

)est dowód, te  gorliwie pracowała nad za- 
Wichrzeniem sytuacji, a dzisiaj gdy Anglię wplą- 

Ta jut w kabałę, nie będzie wahała się iść 
lalej, aby wyciągnąć wszystkie zyski z tak 

Krącamie, jakkolwiek nikczemnie przeprowadzo 
a r ' imrawy.

Pnaciw aj u ś  alternatywie n u  optymi-

Zii-iJ giełd przemawia to, i i  w Anglii opinia 
publiczna nie życij sobie wojny. Świadectwem 
tego jest wczorajszy artykuł Tineaa, znany nam 
z wyciągu telegraficznego. Timea jest. ergnnem 
City londyńskiej, nie jest on nigdj bezwzglę­
dnym hołdowsikicm tadnego gabinetu, a pro­
wadzi jeno z«wsze tę politykę, jaka w danej 
obwili p-jpłica na londyńskim bruku. Z bystro­
ścią podziwienia godną umie on zawsze odczuć, 
w którą stronę skłaniają się apiraoje kupiectwa 
angielskiego, i natychmiast, bez najmniejszej 
tenady, ten sztandar wywiesza, o którym wie, 
te  stanie się hasłem dnia jutrzejszego. Owót 
Timea powitał wczoraj z raaośoią wieść o astą 
pieniu Duleigna, i wypowiedział nadzieję, te 
mocarstwa zanteecają presji na Turcję. To zna­
czy, i t  Anglia, i t  lud Londynu pragnie od Giad- 
stona, aby wymknął się z kabały przez fartką, 
otwartą mu w iradzie sułłańsnej. Zalety więc 
teraz wszystko od tego, czy Gladstone usłucha 
przestrogi Timeaa, czy tot powodowany ślepym 
fanatyzmem, wytrwa na drodze, na której zale­
dwie jeszcze kilka kroków ma do zrobienia, a- 
by w przepaść runąć.

Z umysłu nie wspominamy o koncercie eu­
ropejskim i o jego wpływie na sytuację, « to 
dlatego, ii ftaszęm zdaniem, przestał on jut 
istnieć. Przepołowił się na dwie grupy, z któ­
rych tadna ani szczerą ani trwałą nie jest. A 
przecie inaczej byłoby z Europą, o wiele po­
myślniej, gdyby ta grupa, która Turcję skłoniła 
przedwczoraj do ustępstw, mogła ściśle spoić się 
ze sobą i w szczerym sojuszu objąć sterownic- 
two dyplomacji. Skończyłyby się raz na zawsze 
machinacje moskiewskie i mogłaby się naprawdę 
rozpocząć era cywilizacyjnej czynności dyplo­
matów. Ale jak załagodzić sprawę Alzacji i 
Lotaryngii? Oto sęk, o który się wszystko roz­
bija. W katdym jednak razie zaliczyć wypada 
do rzędu nieskończenie pomyślnych fiktów to, 
Ze była chwila, kiedy Francja, Austria i Niemcy 
szły ręka w rękę ze sobą.

Tagblatł donosi: „W listopadzie odbyć się 
mają w Salzburgu konferencje biskupów austriac­
kich w celu naradzenia się nad tern, jakie kro­
ki należałoby poczynić w celu usunięcia złych 
skutków obowiązujących ustaw szkolnych.

Kardynał Kutschker, po długim oporze 
miał się wreszcie zgodzić, aby kwestja 
zmiany ustaw o szkołach ludowych wziętą 
była na konferencjach pod obrady, lecz pod wa­
runkiem : 1) że wszystkie kwestje polityczne, 
narodowe i językowe będą wykluczone; 2) że e- 
piskopn, męski i tyrolski szczegółowych swych 
żądań i .praw krajowych nie wniosą na tych 
konfpren^k, tocz takowe będą odrębnie trak- 
tbwi o AMalnie drogą petycji wniesione 
do .ządU; 3) że unikać się będzie uczynienia 
wniuskt o zniesienie astawy państwowej o szko­
łach Indowych lub krajowych, ponieważ krok 
taki nietylko obecnie nie miałby najmniejszego 
widoku powodzenia, lecz owszem wywołałby a- 
gitację przeciw kościołowi, episkopatowi i rzą­
dowi, która dla przeciwników tych władz jedy­
nie pożądaną być może. Natomiast kardynał 
przyobiecać miał, że poprze prośbę o zmianę 
pewnych przepisów ustaw szkolnych, które prze­
szkadzają czjnnośei nauczycieli religii i utru­
dniają kościołowi udział w wychowania mło­
dzieży, — a zarazem, że użyje wpływu swego 
w Izbie wyższej, i na drodze spokojnej prze­
prowadzi pomyślne załatwienie życzeń bisku­
pów. Oprócz kwestji szkolnej ma przyjść je­
szcze pod obrady kwestja opodatkowania bene­
ficjów i uwolnienia kleryków od czynnej służby 
wojskowej. Co do tych obu punktów, ma być 
zupełna zgoda wszystkich członków episkopatu. 
Według obecnego programu życzenia episkopatu 
wyrażone być mają nie w formie adresu do ko­
rony, lecz w formie petycji do obu Izb Rady 
państwa.*

Inna znown narada duchowieństwa odbywa 
się w Pradze (ob. M  )

W Styrji obieg, po wsiach następująca po- 
tycja do Rady pańitwa:

„Wy* Izbo posłów 1
Obecny stan rzeczy piblbznyeb, wy^ro 

adzony i urosły z tych zasad, które prz_ jriy 
do panowania cd czasu, jak wpływ religii chrze- 
ściańskiej na życie publiczne ile możności o 
granicz&ć albo i całkiem rngować zaczęto, dwa 
przedewszystkiem znamiona nosi na sobie, któ­
re oba są wprawdzie dla wssjstk ch społeczeń­
stwa ludzkiego warstw i stanów nleszczęsneml, 
ale przedewszystkiem rgubste się odbijają ną 
stanie włościańskim, a przetó do nsjgłe dej- 
szych należą przyczyn, iż ten stan twóJ poprze­
dni dobrobyt kwitnący cilkiwide posuadał a 
pewność swej posiadłości i nawet egzystencji 
swojej w zupełności utracił.

Oba te znamiona są: rozbicie i rozlanie 
korporaeyj stanowych na stojących pojedyńczo 
ludzi, i bezwzględna zamiata gospodarstwa na­
turalnego w gospodarstwo fioniężne.

Zniszczenie stanów zostawiło włościanina 
bez ochrony — a bezwzględna gospodarka pie­
niężna zrobiła zeń mużyka kapitału (używamy 
tu moskiewskiego wyn s mużyk, bo w pol­
akiem niema wyrazu n a n  nieekie: Leibeige- 
ner; p. r.)

Ze tak jest, na to obszerny eh dowodów nie 
potrzeba ■— zguba tak jawną jest, że już nikt 
jej nie neguje.

Wartość obrotu nieruchomości (Liegensehsfts- 
umi itze) w Styrji spadła W . pięciu latach od r. 
1874 do 1878 w okrągłej unie o 27 milionów 
złr., jodcaas gdy w tymże czasie długi kipote 
czne o przeszło 66 mil. złr. się wzmogły.

Zarazem przerażająco wzmaga się liczba 
przymnsowych sprzedaży nieruchomości. W Au- 
strji zachodniej z. 4 720 w r. 1874 podskoczyła 
do 10.264 wypadków w r. 1878. A nadto wy­
mazanie pretensyj hipotecznych z powodu nie­
dostateczności sumy z licytacji wydobytej w r. 
1874 wynosiła 3.014 wypadków w kwocie 5,800.000 
złr., a w r. 1878 już 11.748 wypadków w kwo­
cie 34,100.000 złr., — tj. liczba przepadłych 
Pozycyj wzrosła w tych pięcia latach niemal 
o 290 prc. a przepadła kwota o całych 485 pr.

To co jest jeszcze posiadłością, jest nią 
częstokroć tylko pozornie: domy są nad war­
tość obdłożone, ziemi i bydła mało. Drobny wło­
ścianin już istnieć nie zdoła — musi pójść na 
zarobnika, musi zrzec się posiadłości samo­
istnej.

Wobec tego rozpaczliwego położenia zara­
dzenie jest już przor a pAt r  ibncj, l to zarn- 
lżenia rychłe.

Ze rzględu na t; n*głość uniżenie podpi 
sana reprezentacja gmmna prosi nateraz o środ­
ki ochronne, które niezwłocznie nżyezone być 
mogą. Nie przeoczą ona, żo do gruntownej na­
prawy położenia przedewszystkiem niezbędnie 
potr ae jest zniżenie niepodobnych już pra 
wie do ponoszenia kosztów admin itracj publi­
cznej i siły zbrojnej. Wie ona dobrze iż do
gruntownego a trwałego zaradzenia nieodzownie 
potrzebno jest zaprowadzenie prawdziwej sta­
nowej reprezentacji z prawnym wpływem na 
prawodawstwo

Ale też zarazem i/ie, że natychmiastowe 
nadtnf- i przeprowadzeni tych rzeczy leży po­
za obrębem możliwości to^* "-*łowie] t i rządu. 
W tym względzie więc wynurza tylko otuchę, 
że Wys. Itba posłów w mądrem tej konieczno­
ści poznaniu i uznaniu, jsho niewzruszony cel 
czynności swojej wytknie sobie takich stosun­
ków utorowanie i trwałe ugruntowanie.

Nateraz atoli uniżenie podpisana reprezen­
tacja gminna prosi tylko o niezwłoczne zajęcie 
się, aby prnwnemi postanowieniami!

1) co do spadkobierstwa n włościan,

2) co do d^elenia gmntów,
3) co do dłagów hipotecznych; tudzież
4) co do prawa obywatelstwa gmiinego, co 

do przynależności gminnej i zaopatrywania ubo­
gich, stanowi włościańskiemu nanowo umożliwio­
no stałą egzystencję i ów dobrobyt który się 
zbawczym i pomyślnym okaże nietylko dla nie­
go, ale też dla ogółu państwa i społeczeństwa, 
ile że oboje na stanie włościańskim, jako naj- 
stalszej podwalinie swojej polegają.

Upraszamy przeto: „Wys. Izba posłów raczy 
albo z własnego popędu zająć się wydaniem 
wspomnianych postanowień prawnych, albo też 
całego wpływu swego nżyć, aby tąd takowe 
tostai owi iiia jak najspieszniej ciałom prawo­
dawczym do konstytucyjnego ti ktowauu przed­
łożył.*

Zdaje się, że tę petycję podpisyw*. będą 
także gminy tyrolskie, tudzież słowieńskie.

Larum teatralne.
Niezmierna szkoda, że rezolucjo centrali­

stycznego wiecu karlsbadzkłego skonfiskowane 
zostały. Tylko ton kto je czytał, tak jak my­
śmy j« czytali w doszłej do nas Stary Pnuia  

choćby w okrojeniu, w Frmdbloete poda- 
nem, ton tylko zrozumieć może, jakie uczucia 
miotały nami, czytając anons dwóck kapelmi 
strzów z Niemiec północnych, zapowiadający 
ich przybycie z trupą aktorów i aktorek nie­
mieckich do Lwowa dla cywilizowania nas na 
polu towarzyskiem, moralnem i estetyosnem, — 
a zwłaszcza ton tylko zrozumieć może, dlaeze- 
geśmy obowiązanymi się czuli w imieniu ogółu 
publicznie wyrazić te uczucia. Tam w tych re­
zolucjach wypowiedziana była walka na śmierć 
i życie wszystkiemu co nie-eentrslistyezne a 
przedewszystkiem co nie-niemieckie w Austrji, 
nie-niemieekie w znaczeniu toutońskiem. Tern 
j&śniejby zrozumiał, gdyby tak jak my, z obo­
wiązku, przez lat wiele zaznajomił się był z dą­
żnościami i taktyką pism i koteryj eentralisty 
oznych.

Ale już dosyć otwarcie odsłonił był niniej­
sze dążności i taktykę eentralistów p. Sehmi- 
derer, kandydując ao Rtdy państwa w okolicy 
słowiańskiej z okręgu miejskiego Mariborz-Ptuj, 
gdy zalecająe się wyborcom oświadczył: . N i e ­
ma i n n e j  r a d y ,  t y l k o  S ł o w i a n i e  ko­
w a d ł e m  a N i e m c y  m ł o t e m  b y ć  mu­
s z ą  1* Wyzwanie to padło w dobie, gdy cen- 
traliści nie stoją u steru, gdy nawet widoków 
ku tomu n itu ją ,  gdy eesarz zamianowaniem 
nowego gabinetu i mową tronową' kainaaguro- 
wał a objażdłkami po północnych krajach Au - - - - - -  J|  - -strji stwierdził wolę swoją łagodzenia wewnętrz­
nej waśni przedlitawikiej przez usunięcie krzywd, 
wyrządzanych dotąd ludom nie-niemieekim i kon­
serwatywnej większości ludu niemieckiego. Ta­
ka otwartość w takiej dobie jasno przecie zwia­
stowała, co ma znaczyć hasło, iż „uiemtoetwo 
jest w niebezpieczeństwie* — i to w środkach 
centraliśei przebierać nie będą, choćby nawet 
nadziei zwycięstwa nie mieli.

I nie minęło dwa dni od naezego artykułu 
przeciw wspomnianemu anonsowi teatralnemu, a 
Nowa Preaae z dnia 9. bm. podała telegram z 
Czerniowieo następującej treści:

.Na ostatniem posiedzeniu senatu wszeeh- 
nicy czerniowieckiej żywe rozprawy wywołał 
wniosek profesorskiego kollegium wydziału te­
ologicznego o zaprowadzenie języka rumuńskie­
go na tym wydziale jako wykładowego. Prze­
ważna większość senatu uchwaliła, odrzucić ten 
wniosek, a względnie przedłożyć go minister­
stwu z opinią o nieuwzględnienie, aby niemie­
cki charakter wszechnicy był zachowany nie­
tknięty.* Jak wiadomo, teologiczny fakultet 
wszechnicy czerniowieckiej jest prawosławny, i 
wiadomo, że nawet w Moskwie, n tom mniej na

Bukowinie ani jednego Niem&a niem* prawo­
sławnego.

Wczoraj zaś podaliśmy artykuł Ghoioadki 
OieatyńiUej o zapowiedział podróży cesarza 
na S»lązk; i wiemy z niego, to urzędowo chcia­
no tam doprowadzić do tego, aby nawet w imie­
niu gmin polskich witano cesarza po niemie­
cku — tj. aby eesarz mniemał, że albo tam Po­
laków wcale niema, albo że demouatraejjnie 
Polacy szlązey nie chcą się przedstawiać jako 
Polacy — że zatem językowi polakiemu na 
Szlązkn nie potrzeba tych praw przyznawać, 
które ma w Galicji a czeski jeżyk w Czechach 
i na Morawie — jak to B lsaia przed dwoma 
tygodni mi nanzn braciom szlątUm impt- 
towałi

Wwdomo jakie okropności dzienniki 
centrali,tyczne (bo nie ogółom niemleekie) po­
pisały na Węgrów za to, iż nie dopuścili, aby 
ile-węgiorski Niemiec nie-węgierakiegc ducha 
mportownł do Budapesztu zapomooą teatru nie­

mieckiego. Wtedy kwiat młodzieży centralisty­
cznej, akademicy busze wiedeńscy, w liście o* 
twartym do p. Jokaia nazwali budapeszteńską 
Radę miejską motłoehem ulicznym, i u  to o- 
gromny aplauz od wspomnianych dzienników o- 
trzymali! Łatwo oraz domyśleć sie, dlaczego 
dyrektor niedoszłego teatru umyślny skaadał 
wyprawił, dając mimo zakazu przedstawienie, 
skandal tak ogromny, to nawet odradzała mu 
Nowa Preua a zgromił go Peatar Lloyd, gdy 
tej rady nie usłuchał.

Gdyby owym dwom kapelmistrzom z pół­
nocnych Niemiec szło jedynie o powodzenie swe­
go tea tri we Lwowie, to staraliby się o pozy­
skanie względów owej „całej* publiczności lwow­
skiej, o której w anonsie prawią, a przynaj­
mniej idąe za dyrektorami tych trap niemie­
ckich, które grały we Lwowie po wyrugowaniu 
sceny niemieckiej z gmachu Snrbkowskicgo, z 
pewnością byliby tej publiczności nie drażnili. 
Oni zaś policzkowali tę publiczność już pierw­
szym anonsem.

I uczynili to naumyślnie, bo przeeie nie­
podobna posądzać lok az o taką nuwność, iżby 
nie byli świadomi, jakie anons ton wrażenie 
wywoła, jaką jest treść jego.

.Niemieetwo w niebezpieczeństwie!* Przy­
byli więc w misji niemiectwa tu, gdzie niemie- 
ctwa już niema; ale przybyli, aby wywiesić ta  
sztandar niemiecki, aby zaznaczyć, śe tu Niemcy 
misję cywilizacyjną spełniają, misję pod wzglę­
dem towarzyskim, moralnym i artystycznym; 
aby uznaczyć, * Czerniowce nie są luźnym 
fortem ■uemi< Im, ale jest i silny fort wo 
Lwow. latkiem tak, jak mocarztwa morski* 
zatyka] i, sztandary swoje na wyspach dzikiej 
Australii! Czy ta dzika wyspa, zwana Lwowem, 
stolicą Galicji, stale zajęta zostanie, ozy się w 
niej otrzyma teatr niemiecki — 9  to mnioioza. 
Choćby nawet żi egi przedstawienia nie dano, 
to już wystarczał san. anoEd, gdyby Lwowianie 
przeciw tema nie zaprotestowali, gdyby tej 
szmaty odraza nie zdarto z piedestała sztanda­
rowego. Tu według naszego przekonania, na po­
wyższych faktach opartego, prosto ośmieszenie 
wcale nie wystarczało.

Sztandar zrzuciliśmy. Precz z lUeproszoUyml 
k u l t u r t r e g e r a m i  a naszej ziemi! T r a p  
pa  n i e m i e c k a  niechaj gra obie!

Wszak i w naszym artykule z dnia 7. b. m.
oświadczyliśmy, że jesteśmy za wolnością, to  nic 
niemamy przeciw teatrowi, choćby chińskiemu, 
to tylko przeciw dążności, owym anonsem za­
chwalę wywieszonej występijemy.

Że w całąj tej sprawie nie chodzi tylko o 
dawanie scenicznych przedstawień niemieckich 
we Lwowie, aż nadto dowodziły wierutne kłam­
stw kt( 3 o wspomnianym artykale naszym 
roztelegr&fowsno do pism wiedeńskich (przed­
stawiliśmy je zaraz d. 9. b. m.). Inaczej bowiem 
zgromionoby obu przedsiębiorców u  mężnienie

Literatura polska.
i&tyoUka Mrówki. Sto tomów, obejmująoyoh pr* 
uto 600 arkuszy, Uyu blizko 10.000 itr. druku 

Lwów 1869—1880; nakład Kiięgzrni Polskiej.)
. .  Przyjętym powszechnie a niewątpliwie chwa- 

jest zwyczajem obchodzić pewne pi jo- 
ty  tt*B°letaiej dzMalności ładzi zasłużonych i 
®  dać im pny  tej sposobności wyrazy użna- 
Ha i życzeń, obchody takie bywają odbywane 
na uczczenie Wszelkiej pracy publicznej, poży­
tecznej ogółowi, w jakimkolwiek zakresie, ma 
zatem prawo^ do takiego ryczałtowego przypo­
mnienia położonych zasług i praca wydawnicza, 
a zwłaszcza wydawnictwo popularyzujące i a- 
przystępniające najszerszym kołom arcydzieła i 
aaslt^iijtsaft utwory literatury narodowej da- 
'  * szej i nowszej.,

Cakiom wydawnictwem popalarnem jest Bi-
Wiiejszej i nowszej 

Takiem wyt
błjotaha Mrówki, która W zeszłyi miesiącu do 
l o t n e g o  tomu dobiegła, godaf rię mtem u

M J ^ jk r a m n j i eieky *>bileuiK bodaj dzien-

W e .damiptpMk tego rodzaju ilość jeat 
gterwsmm dla jakości świadectwem. Nąjapart- 
ąy i nsisaaobniejszr w kapitały wydawca nie 

doprowadetthy do Stu tomów rozpoczętej publi­
kacji, gdyby n u  znalazł iioparcia n ogółu, a 

U choćby nawet uprzedził się chwilowo na 
oęzyśó wydawnictwa, nie jptosiadającego zalet 

wewnętrzny oh, prowadzonego śle lab bezmy- 
Anje, #io pozć“' 4 b j i  wiernym przez lat 12. 
IP ro jąy jąy  -di -ii- ląjpriód stronie cyfrowej, 
zróbmy stafc ityn, tego wydawnictwa, odpowia­
dającego r u .  *»iści** iwej nazwie, bo z niA-

_  szęg' .  _______
stronnie d ki z kosztują ogółen 26 złr. 90 ct., 
arkusz druku “utei wybada ledwie po 41/, 
sonta. Są to więc, średnio bf 

tado-nrl

co mu się spodoba, a to czego sobi nie życzy 
pominąć. Przy cenie loprowadzonej prawie do 
minimum taniości, n ipodobna wistoeie żądać 
dogodniejszych warunków.

Przy tak niskiej cenie, każdy kto zua choć 
cokolwiek stosunki księgarskie prsyzna. że nie- 
opłaciłby się nakład niewielki. Ażeby taka 
książeczka pokryć mogła konta draka, papieru, 
oprawy, konieczny a znaczny rabat księgarski, 
ogłoszenia, a wreneie honorarjum autorskie, 
bez którego przy wydawnictwach prac nowszych 
autorów obyć się nie mogło, potrzeba ją konie­
cznie drnkować przynajmniej w dwóck tysią­
cach egzemplarzy, aby zaś wyccfać tylko swój 
kapitał, nie mówiąc jeszcze o zyskach, trzeba 
rozprzedać przynajmniej */a części nakłada. 
Samo istnienie zatem Biblioteki Mrówki jest do­
wodem, że przynajmniej 1300—1400 egzempla­
rzy każdego dziełka, średnio licząc, przejść mu­
siało w ręce publiczności czytającą, ‘rzynn- 
ściwszy, Ze każdą kupioną książkę yti W 
przecięciu 5 osób, co nie będzie bynajm | 
przesadzoną hypotozą, gdyż częstokroć dzieło 
raz knpione kilkanaście ltb  kilkadziesiąt rąk 
biega, otrzymamy powa cyfrę 700 000 to­

mów, których  ̂przeczytanie jest zasługą wyda­
wnictwa Biblioteki Mrówki, czyli Księgarni Pol­
skiej, która to wydawnictwo podjęła i nieprze­
rwanie od lat dwunastu prowadu. Jest to cy­
fra która mówi sam* za siebis której każdy 
wraz z nami powinszuje wydawnictwu, zwia- 
“W J ń t o l i  przejrzy spis dzieł w Bibliotece 
Mrówki zawartych i przek iią jakie książki 
to wydawnictwo swym czytelnikom dawało do 
ręki. W stu tomowym tym zbiorze, % wyjąt­
kiem Miokiewicza, którego tylko „Warcaby* u- 
mieszczone być mogły, ponieważ prawr nl, mo­
ści jest w ręku rodziny, która na tanie wyda­
nie nie zezwala, znajduje się prawie cały Sło­
wacki, z wyjątkiem pism pośmiertnych, Freediurii 
Zrumunta Krasińskiego. .Maria* Malozewskieao.

acnta. Są to więc, śre^
■arkuszowe, które dostają się z Vwcos

biorąc, kaiążeozl

rasińskiego, „Maija* Malczewskiego, 
Brodzińskiego i Stefana Gar-

Zygmunta
niektóre pisma  __ _ __
ezyńskiego, wybór utworów Seweryna Gosz­
czyńskiego, Lenartowicza, Syrokomli, Gustawa 
Zielińskiego, Romanr i morskiego, Edwarda Żo- 
lisowskiego. Z dawiue^zych < ok nauaj lite- 

t  w spisie sie? .oahanowsldego,ratary spotykamy

Skargę, Klonowie**, Szjrmonowicza, Zimorowi- 
cza, Krasickiego, Felińskiego, Woronicza. Mamy 
dalej piętnaście tomików „Śpiewnik* polskiego*, 
zawierającego zbiór pieśni patriotycznych i po­
pularnych w naszym kr*i3u, „Śpiewy history- 
esne* Niemcewicza, „Chronologj polską,* a 
prócz tego ntwory J. I. Krasnwskiego, T. J. 
Jęta, Adama’ Płng*, Karola Brzozowskiego 
Wołodego Skiby, Puzyniny, Nałęcza. Mamy sła 
wną ep ■ humorystyczną „Obrowa okołowa*, 
Morgenbeasera i niemniej dowcipne, pomimo bar- ■ 
dzo niewyrobionej formy jego poemety żartobli-j 
we „Palestra i Mjślący burmistrz*, mamy wre-1 
szcie rozprawkę ekonomiczm Ludwika Wołow-- 
skiego o pracy dzieci, dw- traktaty społeczno ■ | 
prawne o pojedynka dr. Bose blatta i Ottona 
Haasnera, rzeiz polityczną Winoentego Mazur-1 
kiewicz* o demokracji polskiej, rozprawę hi sto- ' 
ryezną Sawaszkiewicza, dwa dziełka odnoszące! 
się do dziejów prześladowań uuitóir ks. Piotrow-1 
skiego 1 Aleksandra Werniokiego, wreszcie 
literatury obcej, piócz „Księcia niezłomnego* w 
przekładzie Słowackiego, pnekład Kamińskiego! 
„Wilhelma Telia* i tłumaczenie „Robinsona Grr - i 
zoe*. Ten spis sam przez się, chociaż jest tyl­
ko prostem wyliczenit»_ tytułów i nazwisk, nie 
jest suchy i martwy. Jest on wymownym jak 
wymowaemi były powyżej wymienione cyfry i 
tyle mówi o kiernnku poważnym, prawdziwie 
patriotycznym a zarazem wielostronnym . i nro- 
zząamonym Biblioteki Mrówki, że nie potrzeba 
do niego komentarza zastępują go loskonale 
imiona autorów i traktowane, przez nich przed­
mioty.

W jednym tylko dziale, a i i _..■*««» w 
dziale literatury obcej Biblioteka Mrówki dotych­
czas była ubogą. Stało się to oczywiście i  roz­
mysłu, bo o tłumaczenia byłoby niezawodnie 
najłatwiej, czego dowodem jest nąjprzód to, że 
inne podobne zbiorowe wydawnictwa przede­
wszystkiem i przeważnie tłumaczeniami się kar­
mią. Ale wydawcy BAhoteki Mrówki wzięli wi­
docznie za motto swojej działalności maksymę: 
„Cudze rzeczy znać dobrze jeat kle swoje po­
trzeba* i postanowili piśmienniotńru narodowe­
mu, literaturze polskiej duć pierwszeństwo. Pó- 
śnięj, juk w ogłoszeniu! ntetoh zapowiada

Ki ęgarnia Polska, rozwinie się i ton dział B i­
blioteki, ule prawdopodobnie nie zaraz jeszcze, 
gdyż jako początkowe tomy nowej aetki mają 
się ukazać „Żywot poczciwego człowieka* Reja, 
„Worek Juaaszów* Klonowioza, „Pan Podstoli* 
Krasickiego, „Pamiętniki* Kilińskiego, „Wacła­
wa dzieje* Stefana Garczyńskiego, „Jan Kocha- 
owski* Hufmanowej i „Satyry obyczajowe* Ro- 

dooia. Widać ztąd, że wydawcy nie sądzą, żeby 
w tych stu tomach dali już wszystko co dać 
■ogą, a co nam z literatury swojej „znać po­

trzeba*, i że na (p co z piśmiennietw obcych 
,dobrze jest poznać*, pora jeszcze w ich publi­

kacji nie nadeszła.

go wynika, to na wyczerpanie nakładu aajwię­
ksze nawet mającego powodzenie wydawnictwo 
potrzebuje lat dziesięć. W takim stanie rzeczy 
niegmoże być mowy o tern aby „Biblioteka 
Mrówki* mogła się mierzyć cyfrą publikacji z 
taką n. p. „Uniweraal-Bibliotbok* Rodama, sto­
ra rozpoczęta ws jeżeli nie póśaię),

Bż doszła do tyaiąc« w»ów, jeżeli jednak pu- 
iesność z okaąji stutomowego jubileuszu togo 

wydawnictwa sernice pilniejszą na nie zwracać 
nwagę i nieco skwapliwiej je popierać, to nie­
zawodnie na drugie sto tomów drugich lat dwu­
nasta czekać nie będziemy potrzebowali.

Gdyby Księgzrnia Polska samem tylko wy-
Podzielamy w zupełności to przekonanie i lawnictwem „Biblioteki Mrówki* przysłużyła

tern właśnie widzimy najoczywistszy dowód iię naszemu piśmiennictwu, jużbyśmy naleli pra-
— :-----j. ufo i obowiązek zaliczyć ją do najczynaiejssych

naszych firm nakładowych, i z okazji setnego 
tomu powinszować jej wytrwania. Nie należy

poważnego pojmowania zadania, że wyd&wnic 
two zamiL.it czerpać pełną ręką z niezmierne­
go bogactwa, jakie przedstawiają literatury 
u?6’ T  • się o celniejsze itwors swoj-

akie, chociaż ich wydawanie naraża B^kiedy 
nu takie trudności i przykre przejścłi ;akic i 

wydawnictwie „Śpiewnika polskiego* mie- 
" ■ 7 ,  Pmykład. Gdyby wydawnictwo „Blblio- 
ek Mrówki* mogło spiessniejszym krokiem,

tomu powinszować jej wytrwania. Nie należy je­
dnak zapominać, że to wydawnictwo jeat tylko 
jedną ozęśdą działalności tej firmy księgarskiej, 
i to częścią niezawodnie nie największą. Jeden 
* jej nakładów, 22-tomowe „Dsieje powsseahna” 
Szlosiera, z nieugiętą wytrwałcśaią doprowadzo­
ne punktualnie do końca pomimo nie dość fil-

iyby na wydanie stn imików nie potrzebs nego poparci* puUioznośei, już rosmlanuni swe- 
było aż 12 iat, ale naprzykłs czterech, w ta * i  całej prawie „Bibliotece Mrówki* dorówny- 
kim razie moglibyśmy śmielej upomnieć aię u r*a, a oprósz togo olbrzymiego dzieła Księgar- 
wydawoi*"- i o aiercydzieła obce w większe; ia Polska ogłosiła drukiem kilkadziesiąt dzieł 
iloś i. D go jednak potrzeba nietylko dobrej i innyoh większych i mniejszych, poważnej i lżej- 
woli ale skuteczniejszego niż dotychczas popar-1 *zeJ , *  ^7*7 J^dremi nie było ani jedne-
«ia publiczności. Dotyohczas było ono z&ledwif •k4adf Il®*?eJ 1?b wyłącznie na spękulaąję 
takie, że wydawnictwo mogło istnieć i posuwać oblłezoisj tr*ści, leoz wszystkie wartością ar- 
się powoli. Dowodom tego są znów cyfry. Ze lab “ »kową, albo pożytecznością na-
stu tomów dotąd wydanych zaledwie kilka po- Tsk ■“ «*»
wtórnie przedrukować było potrzeba, a tylko ta, ^tak wytrwało i pożyteczna diialalaośó 
„Ojca Zadżumionych* Słowackiego drukowano 
trzy razy; wyczerpał się nakład zaledwie sze­
ściu tomów, które z tego względu zasługują na 
wymienienie. Są to: „Oitap Bondarezuk* J - 
Kraszewskiego, „Asan* T. T. Jeża, „8rocjita“
Adama Pługa, „Wernyhora* Czajkowskiego (2 
tomy) i „Kanarki* Wołodego Skiby (z tych o- 
statnieh pozostała jeszcze powna liczba egzem- 
p lan f oprawnych).

Wszystkie to wyoaorpane.dzieła wyszły w 
pierwsi; * i drugim rokt wydawnictw*, i  ca»-

kładowa wszędzie zagranicą przyniosłaby przed 
siębiorey księgarskiemu znakomitą fortunę, w 
naszym zaś kraju, abogim w grosz, a może u- 
boższym jeszcze w chęć zżycia tego groaza aa 

m twą strawę, daje tylko ckleb twardy... 
Niechże prjunąjmuiej okrasą togo ehleba bąasii 
uznanie publiczne położonej zasłągi, którego tiy 
raz mniejszym artykułem z naszej strony )Ua 
damy.



Lwo ian, które na szkodę przedsiębiorstwa 
• wyjść przecie wasi. Przyznanoby, te  w owym 
->*«Ttykcie nic niema w ogóle przeciw teatrowi nie­

mieckiemu jako takiema, ale przeciw policzkowa­
nia nas, przeciw knltnrtregerstwn wystąpiliśmy. 
Wie< są przecie we Wiednia, jakiemi łzami i 
przeklęstwami ta w Galicji przez cały wiek aż 
do ostatnich lat kilka toczyło się a nas to kul- 
tailj >gerstwo, a toczy si( dziś jeszcze codzien­
nie w Poznańskiem, toczy się na Szląsku pru­
skim i aostrjackim. 1 wiedzą tam, te dzisiaj 
tych łez i przeklęstw połykać, tej hańby po ci- 
chn znosić ja t nie masimy. Wiedzą przecie, bo 
to ledwie kilka miesięcy tema, jak jeden poseł 
polski w Radzie państwa po drogim, jak zwła­
szcza teraźniejszy minister skarba wysmagał 
ową misję cywilizacyjną.

I *ie nie o samo dawanie przedstawień nie­
mieckich we Lwowie, i nie o samą tylko borbę 
polityczną chodzi centralistom, jeszcze bardziej 
dowodzą ciągłe korespondencje i redakcyjne ar­
tykuły pism centralistycznych. Lwowska kore­
spondencja Starej Preety a d. 9. b. m. zapewnia, 
te  cała publiczność lwowska s upragnieniem 
wygląda porządnej sceny niemieckiej. A fejle- 
ton lwowski w kronikarskim dodatku Starej 
P/euy x d. 10. b. m. zapewnia, te .wykształ­
cona część naszej Indności polskiej przypomina 
sobie, i t  to nie Polacy byli, którzy scenę nie­
miecką ,s teatru Skarbkowskiego wyrugowali i 
p. Dobrzańskiemu wydali. Wspaniały polski fun­
dator teatru, szlachetny hr. Skarbek, niemie­
ckiej go Muzie poświęcił. Bvło to jaskrawem 
naruszeniem wyraźnej woli fandatora, nagie*, 
niczem npozorować się niedającem złamaniem 
praw^ aktem gwałtu było wyrugowanie teatru 
niemieckiego. Nie Polacy dopuścili się tej hań­
biącej nąs sprawki — było to dziełem nmizga- 
jącego się do Polaków burgerministerstwa. 
Grzech ten na suL.ien.a Giskry cięty*. Nie cc 
innego tet wypowiedziała DettUche Ztg. n więc 
przywilej sceny niemieckiej był w intencji h: 
Skarbka' )  więc nssza Ruda miejska, nasz 
lejm to u e  Polacy — wszak i oni przecie się 
domagali niesieni* tego hańbiącego nas przy- 
wilejdi A więc za zniesienie tego przywilajn 
Giskrę lat tyle i óstwiali centralisci! Lecz 
unieji o to — ale o tr nie mniejsza, te  jak 
■ widzimy, cebtraliści mirzą o przywrócenia 

owego przywileju!...
1 marzą o tam nie dopiero teraz, ba, i pięi 

cęj jak marzą 1 Wszak dawno jn t zgłaszał się 
p.« dsiębiorea poldu, który gotów był ntrzymy- 
wać i scenę niemiecką w teatrze Skarbków- 
skim — i  mote by się znown tacy sami jesz­
cze zgłosili! Ale przeszkodził i przeszkadza p 
Dobrzański!...**) Ztąd owe potoki obelg na 
niego teraz w pismach centralistycznych; ztą i 
posądzanie, te to on napisał ów nasz artykuł 
z d. 7. bm., i te  dla miłego chleba napisy, aby 
nie dopnócickonkurencji z teatrem polskim, któ­
rego jest dyrektorem. Jeteli on ten artykał sam 
napisał lab napisać kazał, to on te t zarazem 
napisał: „Po wyrugowaniu sceny niemieckiej z 
teatru Skarbkowskiego, różne j i t  zjetdtaty nie 
mieckie trnppy teatralne do Lwowa i grały sobie 
tam, gdzie i ten „nasz teatr* grać zamierza. 
Czyżeśmy przeciw tema występy wali? Jesteśmy 
za wolnością, szczerze i otwarcie, więc nie 
bronimy nikomn u nas grać i bawić się według 
upodobania, nawet po chiński — ale policzków 
takich (jal; ów anons) znosić nam nie wolno." 
I to samo zapewnieni! w Gaz. Nar. z d. 9. bm. 
pn-H j-zył

Najoks-opriejki «) n  s j  .pisał. No%,a Presje, 
ale. jn t jej dał naietną odpraw# Gta w n ne­
rze wczorajnym ■— a wiedeński -.-respondent 
PclitUń picze : „Na dzisiejszy artykuł wstępny 
Notoej Preuy, w którjm nietylko Polaków, ab  
i Czechów i Węgrów zelżono, obt jja, cię tataj 
rszj »tk» sioły przyzwc b, gdyż w sposób

dc; granic eyniezsy — i lamet aa eseśś
kobiet polakiek. Taka bntalrość na wat we Wie­
dnia do rzadkości należy."

O co chodzi centralistu* * teatrem niemie­
ckim we Lwowie, to rw  iaana. A do jakich 
.gitacyj się aoiekają, dość rskazzć te  trafili 

nawet do wydawanej przet rządowych nrzędni 
ko PólUischt Corretpondetu i zdołali wymdds, 
i t  całą sprawę przedstawiła jako zawiść kou- 
Eirenoyjaą dyrektora toatrn polskiego, i te  ko­

munikat jej nawet Wiener Ztg. podała. Tak or­
gana rządowe hr. Taafrgo stały się popleczni­
kami zamacków i kłamstw centralistycznych.

Wypada nam ta jeszcze przytoczyć, co o 
tym teatrze a publiczności lwowskiej Czat 
pisse: „Teatr niemiecki we Lwowie długie lata 
pędził Żywot swój wątły kosztem fundusz in­
stytucji, której byt okupionym być musiał zale­
dwie tą tak ciężką ofiarą, ale dzięki Bogn, mi­
nęły już czaey wszeshwładztwa biurokratyczne­
go i bezowocnych wysileń gem&nizacyjnych. 
Gdyby zaś przyszło, czego przypuszczać nie 
chcemy, do udzielenia konsensu na teatr nie- 
nieeki we Lwowie, r z e c z ą  b ę d z i e  s c e n y  
p o l s k i e j  a w o g ó l e  o b y w a t e l i  l wow-  
i k i c k j  d u w i e ś ć  r a z  o s t a t n i ,  ż e t  e- 
i t r  n i e m i e c k i  j e s t  z b y t e c z n y ,  bon-  
trzymać się nie zdoła, niemając dla siebie pu- 
bl! -mości."

telnicy, jak też wypadły owe manewra poi i 
Mościskami, które miały niby to pokazać, ze 
Auitrja pragnie bronić Galicji przed zalewem 
Moskwy, i Ze jej armia obecnie stanęła na ró­
wni z armiami innyeh, pierwszorzędnych państw, 
i Ze nie potrzebuje się już obawiać poaobnyeh 
katastrof i stanowczych przegranych, jak to 
miało miejsce pod Magentą, Solferino, Konigs- 
gratzem, Sadową itd.

Z tego to też powoda zapewne zaproszeni 
zostali oficerowie innych armii dla przekonania 
się, ż i w przyszłej wojnie zmienią się klęski 
Anstrji na tryumfy, które sprowadzić mają ta­
cy dowódzcy i atratagicy, a la hr. Moltke, lub 
hr. T-.nUlebeu. Ci ostatni mieli, co prawda, su­
miennych wykonawców swych planów i rozka­
zów, czego zawsze okazywał się brak wielki w 
armii anstrjackioj.

Jasrr fłch-?wy wojskowy, nczący się nowej 
taktyki i idący z duchem czasu, starałem się 
być dobrze poinformowany o ruchach wojsk na 
tych manewrach, o zaopatrzenin armii i o zdol­
ności oficerów satabu jeneralnego i jenerałów 
prowadzących korpusy, dywisje i brygady. OtóZ 
z relacji otrzymanych i z tego co osobiście wi­
działem, zdam wam sumienne sprawozdanie.

Nie będę ta opisywał linii bojowej i wymie­
niał nazwisk jenerałów, gdyZ nie mogę nadnZy- 
wać zaufania i przy tera nazwiska nie naleZą 
do rzeczy; lecz jedynie ograniczę się na opisa­
nia tego co san widziałem lub raczerpnąłem od 
niektórych zagranicznych oficerów, osobiście mi 
znany* h, a którzy chociaZ nie mieli sposobno­
ści głębiej, zajrzeć w owe manewra i w poru­
szenia kolumn, a zwłaszcza do planów i marsz­
rut po, edyńczych kolumn, to jednakże dostrze­
gli, Ze w Austrji zawsze jednego i tego same­
go błędu się trzymają w armii, i Ze przez to 
na pola bitew zawsze pobici zostają.

Plany wygotowana sostoły i tą razą w Wie­
dnia bez znajomośji stosunków kraju, dróg ko­
munikacyjnych i organów wykonawczych, przez 
co naturalnie marszrnty mylnie obraehowane 
zostały i nieraz tak śmieszne zdarzały się epi­
zody, jak to miało miejsce pomiędzy Sądową 
Wiśnią ku Jaworowowi, Ze nieprzyjaciel zmu­
szony był pozostać aa jeduem i tem samem 
miejscu całe pół duia, nim gi znalazł obrońca 
kraju. W innym miejsca zeszły się kolumny, 
niewiedząc nawet, co czynić im wypada, bo po­
myłki zaszły w planie w sztabie jeneralnym, a 
raczej w kancslarji inaczej napisano rozkaz, jal 
był w planie oznaczony. Prsytem niendolnośc

Żołnierze tam,), ani oficerowie niZszych 
stopni nie wynieili z tych manewrów ducha 
marsowego, ani sq zadowoleni, bo narzekają na 
złe zaprowiantoWinie, nieład i niedbalstwo o 
potrzeby Żołnierzy, i twierdzą, Ze cóZ to dopie­
ro będzie podczas wojny, kiedy jnZ w czasie po­
koju, podczas manewrów taki nieład, nietroskli- 
wość o żołnierzy i nieudolność władz admini­
stracyjnych, kwatermistrzostwa i zaprowianto- 
wania armii diły się ncznć. Całe też niepochle­
bne wraZenie f tych manewrów wynieść musiał 
kaZdy znający sztuką wojskową, a dobry gospo­
darz dostrzegł, Ze sprawdza się to dawne tu 
przysłowie, Ze tam gi Izie wiele kucharek, dobre­
go obiadu zgotować nie moZna. To je s t: w Au­
strii wielu posiadamy jenerałów z protekcji, lecz 
mało tam wie.e ducha marsowego i patrjoty- 
cznego, bo centralizacja biurokracji w armii 
niedopuszcza rozwijania się talentów i nniemo- 
żebnia samodziel ne myśli i zaprowadzepie praw­
dziwego dneha koleżeńskiego, tak pomiędzy żoł­
nierzami jak i pomiędzy gronem oficerów, któ­
rzy wiedzą, Ze protekcja, urodzenie wysokie i 
serwilLm prowadzą jedynie do awansów, a nie 
zdolności i aaslagi.

Rozmawiałem z dela oficerami armij za­
granicznych o tjm >uJ ie, i wszyscy na to się 
zgadzają, Ze technicznie armia anstrjacka po­
czyniła znaczne postępy, le«i co do dacha wo­
jennego i wytrwałości żołnierzy w marszach i 
w niewygodach stanęła niżej, z małym tylko 
wyjątkiem w armii węgierskiej, gdzie honwedy 
posiadają dużo przymiotów jztwa i wytrwało­
ści. Systemat oszczędności, wprowadzony do ar­
mii paraliżuje rozwój, a przytom nędzne i o- 
szczędne Żywienie żołnierza zrobiło go wątłym

niewytrzym&łym na truły i na forsowne 
marsze.

Marsze zaś okazały się w ostatnich woj­
nach największą podstawą wygranej, bo od śpię- 
sznych i nagłych ptruszeń kolumn najwięcej za­
leży, aby uprzedzić nieprzyjaciela i sparaliżo­
wać powzięte plany.

Zapewne, Ze my Polacy najlepiej życzymy 
armii austrjackiej w razie wojny z Moskwą, 
lecz patrząc na nieporadność administracji wo­
jen śj i na zachowanie dawnych tradycyj i zwy­
czajów w for ch główno-dowodząoych, masimy 
żywić wielką obawę, Ze armia anstrjacka nigdy 
zaczepnie działać nie będzie, a broniąc swych 
krajów, dozna klęsk takich samych, jakie po­
nosi od pół wiekn przeszło.

Daj Boże, aby moich i innych oficerów prze-

Głos o manewrach w Galicji.
°ółnrzędowa Polit. Corr. uznała za stoso­

wne wystąpić z pewnego rodzajn dementi z po­
wodu artykułu naszego zatytułowanego „Po ma­
newrach w Galicji.” Dementi to właściwie nic 
nie prostuje, zadaniem jednak tego półurzędo- 
wego komunikatu było ckoć w caęści osłabić 
zarzuty niezawisłego dziennikarstwa bez wzglę­
du na narodowość. Zdaje nam się, Ze bynaj­
mniej nie jest dobrą rzeezą okrywać faktyczny 
stan rzeczy, w ten bowiem sposób, złe, jakie 
istnieje, nigdy nie da się osunąć. Tylko bez­
względna prawda jest matką postępu. Właśnie 
dlatego, Ze w obecnych stosunkach politycznych 
zależy nam na sile Aistrji, mieliśmy i mamy 
sobie za obowiązek zwracać uwagi na wszelkie 
braki w jej państwowym ustroją, aby je poprą- 
ńć. Tc nas powoduje do zamieszczenia przy- 

/sinego dla Aistrji, ale bezwzględnego sądu pe­
wnego byłego oficera sztabu, który był obecnym 
na manewrach pod Mościskami. Artykuł ten o- 
głossony przez poznańską Wartę brzmi:

Ciekawi zapewne są i pisma waszego czy-

jenerałów, prow<id;ących kolumn* do boja, oka 'powiędnie nigdy się nie sprawdziły; lecz lepiej 
zał s!ę tik  rażącą, Ze u dwócl. z nich podało przed czasem na a k ra  uderzyć, niz podówczas, 
się. lab poda jeszcze w błogi stan spoczynku, z;kiedy z przerażeniem wołaćbęlą: Hannibalem- 
powodn zupełnego niezadowolenia monarchy. [te porta$, bo podówczas w Anstrji każde stron- 

Kwateraistrzostwo pokazało podczas tych nictwo z osobna mjśleć będzie o swych gpecjal- 
manewrów swą zupełoą nieporadn śó, nieudol- i “ych interesach, a armia zostanie przez niedo- 
ność i opieszałość; żołnierze bowiem pod g a ł o m d o w ó d z t w o  zniszczoną. Anstija nie jest 
niebem musieli biwakować i obiad « czwarte tak jednolita jak Francja i me byłaby w stanie 
popMadnin do północy gotować, bo na miejsce nawet zapłacić miliardów; mnsiałaby przeto za­
czai oznaczony zapasy nie zostały lowiezione,1 płacić nową nankę utratą swych prowincyj, te- 
a pożywienie złe i wdpsute rozdawano żołn^ zapewne b j^by  Galicja i kraje niemiec-
rzom w niektórych batalionach. Okazy też toj kie. Te ostatnie jnt nieraz dowody dały, Ze ich 
niedołężnej administracji i gospodarki dostały owa przyciągająca siła cesarstwa Nie
się do mych rąk, a l s iy niektórych oficerów i mteekiego w swe .objęcia stfeliwej konsekwencji, 
Żołnierzy opisnjące owe manewra i n ie p o r a d n o ś ć  od bitwy pod Sadową.
kwateraistrtow, trenu i administracji, mogą po-* Te myśli spowodowały mnie głównie, aby 
służyć niedowiarkom za dowód, Ze w armii an-; się podzielić z naszą publiczności! wiadomo, a- 
strjackiej panuje to samo złe, eo było pod Mon- sumiennie zebranemi z manewrów pod Moś- 
tebello, Solferino i pod Sadową po w, dem klęsln sto111* Twiera-ę przytem, Ze nie ten jeit p-aw- 
i demoralizacji w armii. 1 dziwy a  przyjacielem kto schlebia i ody śpiewa

Msroderów po każdym forsownym marun pochwalne, ale ten, który szczerą prawdę wyja- 
by»o aż l f  wre. Z batalionu, a nawet pewien w in v , aapwnina do. poprawy * wejścia w sa- 
Zołni—z, syn knpea zamożaegi r , iru«-.wia, “>rK‘ eiebie, bo zwykle widw si*. w cudzwn oku 
flyrt zastrzelił się z rozpaczy w marrzn, i do' małe uiedostrzeżone śdziebełka, a w swoich na- 
dzisiaj widzimy po lazaretach ofiary tych mano- wet bslek dostrzedz się nie pragnie. Otóż tak 
wrów. Jeden pułk dragonów aż 96 koi po*tra- W  d^eje się i w armii austr.j 1 ej, Ze pe­
dał, i jedynie nasi ułani ratowali sławę i h o n o r  wna strona nie wyrównywa potrzebom i wy- 
konnicy, a zwłaszcza to szwadrony, które mają mtganion niezbędnym, aby mogła armia dzia- 
rotmiitrzami Polaków. .łać zaczepnie i zwycięsko.

Tjm razem po uanewrach padli ofiarą je-* W  obowiązek wobec moich współ-
nerałowie Lndwik ks. WindiscbgrStz i BianJrtb,' ^^zących w Austrji deskę swego zba- 
bo d  niezadługo na własne żądanie przeuio^ “  nadzieję, Ze ta korespondencja na­
się w stan snMZTnka i nowiekiza swa liczba leżycw zrozumianą zostanie i przyjętą tem ser- 
ową liczną koloJę jenerałów, zamieszkujących cęm, * jakiem ją pisałem, to jest bezmteresow- 
miastc Grac, a posiadających obfite pensje i ma-.me 1 Sttmłeanie*
jących czas na starość nanczyć się tego, czego! -------------
za młoda nauczyć się zaniedbali. Wierzyli oni 
w protekcje swe i w binrokratyczay ustrój ca- i 
łego państwa, która to od wieków na tę nieule 
czoną słabość choruje. Prawdziwie w armii ai - j  
strjackiej zawsze jeszcze protekcja i wysokie u-

utnp aiamu braków z literatury bieżącej, mia­
nowicie z dziejów literatury polskiej, kistorji 
krajów słowiańskich i mitologii słowiańskiej. 
Dalej uchwalono 1000 złr. na oprawę dzieł, 
gdyż trzecia część nowszych i wiele dawniej­
szych nie było oprawionych. Z cenniejszych na­
bytków wymienia sprawozdanie: Dzieła Ranke- 
go w 46 tomach, Fausta Socjana 24 tomów, da­
lej dar śp. Schneidera' 1019 dzieł a 1342 to­
mów, w końca zbiór rozporządzeń rządu mos­
kiewskiego w sprawie polskiej na Litwie od r. 
1863 między temi sławne rozporządzenia hr. 
Michiła Mura wiewa. Inwentarz nnikatów wzrósł 
w rokn nbiegłym o 603 sztuk i liczy 75.665 
dzieł, (dubeltów 5603), prób drnków 4449, atla­
sów i map 1089 (przybyło 15), rękopismów 
2857 (przybyło 603), antografów 2689 (przybyło 
109), dyplomatów 872, rycin 23.487, obrazów 
676 (przybyło 6). — Inwentarz zbrojowni Lu­
bomirskich liczy okazów 569, rzeczy muzeal­
nych 1768, monet polskich 1697, monet rzym­
skich 2603, innych monet 3149, dnbeltów mo­
net 3000.

Pracownia naukowa była w rokn ubiegłym 
nader licznie odwiedzaną przez pracowników 
na pola piśmiennictwa. Rok tylko poprzedni 
może wykazać prawie dorównywającą cyfrę. 
Przez rok ten (216 dni) pracowało w Bibliotece 
1835 osób prywatnych. Liczba czytających w 
czytelni dla szersze] publiczności wynosiła w 
rokn nbiegłym 12.779 osób, t. j. o 1922 więcej 
jak w rokn poprzednim. 272 osobom wypoży­
czono do domu 6620 dzieł czyli 9796 tomów 
t. j. więcej o 1436 dzieł a 1659 tomów jak w 
oku poprzeć im. Masenm zwiedziło 2807 osób 

(o 342 więcej jak w r. paprz); studjowało w 
niem 229 więcej jak w rokn poprzednim bo 
559 osób.

Stan majątkowy jest następujący:
A) majątek nieruchomy.

Majątek zakładowy w papierach wartościo­
wych, przechowanych w kasie Wydziału krajo­
wego i stanowiący poszczególne fundusze, na 
rzecz których papiery te złożono, wynosi złr. 
158.455, i wzrósł z rokiem nbiegłym o 100 złr, 
W zapisach, zbiorach i gotówce 503.689 złr., 
wzrósł z rokiem zeszłym o 622 złr. Zaległości 
czynne z r. 1879 2.920 rłr. w zupełności ni­
szczono. Dalej do wydatków wchodzi sama 4423 
złr., użyta na zakapno dzieł, oprawę, portorja 
i pomniejsze wydatki.

Dochody w tym dziale reprezentują kwotę 
3122 złr., mianowicie z rozprzedaży słownika 
Lindego i innych nakładem instytucji wydanych 
dzieł mniejszych, tudzież ze zbycia niekwalifi- 
knjących się do zbiorów Zakładu obrazów i o- 
kazów muzealnych.

B) majątek ruchomy.
Raty z dóbr funduszowych, dochód z gma­

chu, odsetki od zapisów wynoszą w dziale do­
chodów 32.927 złr. Rozchody zato: płace urzę­
dników, stypendja, podatki z dobr, koszta ad­
ministracji gnu hu, wydawnictwo książek szkol­
nych, wzniesienie gmachu w dobrach zakłado­
wych i zakapno ruchomości 28 518 złr. Zatem 
nadwyżka dochodów wynosi 4.408 złr.

Zamykając sprawozdanie, wynnrza zarząd 
podziękowanie wszystkim władzom, instytucjom 
publicznym zakładom naukowym, redakcjom pism 
perjodyczuych i osobom prywatnym, które zasi- 
My zbiory biblioteczne w rokn nbiegłym,

I o chwili wstąpił na trybnną drugi kryp- 
tor zi kładu p. Zy< . i r  zastępstwie chorego 
kasto?!-1 dr. Hirszbetga, odczytał p^aoę tego*, 
a it łr*. „ 3 lyplomacji polskiej za zasów Zy­
gmunta I.* »

R«ee:, ta, obejmująca kilkadziesiąt kart z

300 zł. mniejszy, kasę tę, a względnie gotóWS n 
pieniądze w kasie obejmował, korzystając z błąd. 
i niewiadomośd Nikodema Lenezewskiego w zamia- **dzi 
rze wyrządzenia szkody Towarzystwa zaliczkowe- , W 
ma w kwocie 300 zł., nie tylko nie zwrócił awa 8ktad 
gi jego na tę zaszłą pomyłkę, lecz zatrzymując Ulicy 
dla siebie kwotę 300 zł. zdał mu kasę a wzglę- mieni 
dnie gotówkę w kasie w tej kwocie, jaką ta ezy- askan 
sta księga kasowa wykazywała, zatem o 300 zł. > kaszi 
mniej i przez te podstępne Czynności i przedsta- damsl 
wienia wprowadziwszy go w błąd, naraził go, a ! 
względnie jego prawonabywców na szkodę. kopei

Przez czyny te dopuścił się Józef Kiciński’ 6. k.
zdaniem prokuratorji rządowej, częścią zbredm 
sprzeniewierzenia, częścią zbrodni oszustwa. 18 z
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Doroczne zgromadzenie Zakładu naród, 
im. Ossolińskich.

Dnia 12. b m. w południe odbyło się do- 
rodzenie’ biorą góra nad zdolnością i zasługami roczne uroczyste zgromadzenie Zakłada imienia 
osobistemi, bo biorąc do ręki spis nazwisk je- Ossolińskim, w cela zdania szerszej publiczności 
nerałów i efieerót itai n, same tylko osobisto- sprawy o stanie Zakładu. Obszerna sala dolna 
śd  wpływowe z niemieckiego pochodzenia na- pięknie przystrojona, ściany przyozdobiły naj- 
potykamy. Polacy dosługują r ę zwykle tylko celniejsze obrazy zbioru Zakładu, a w pośród 
stopni majorów i pułkowników, i są tym samym nich jedno z arcydzieł sztuki polskiej: „Unia 
dachem przesiąkli, co i eała armia; to jest sa- lubelska" Matejki.
modzielne plany, mjśli i działanie, lub wyko- \ Po prawej stronie trybuny w pośród kwia- 
nywanie na własną rękę powziętych planów i tów stał biust założyciela instytucji, JóstfiMa- 
wytkniętych marszrut i koncentrowanie z ko- ksyailiana Ossolińskiego. p od nim ugrupowali 
lnmn pewnego citła samodzielnego w oznaczo- się fnnkcjonarjnsze Zakłada. W szerokie półko- 
nym czasie w centralne punkta, nie są przez, le ustawione krzesła w głębi sali zajęła dobo- 
nich praktykowane, bo otrzymują rozkazy w od- rowa publiczność. W pierwszych rzę< * s zan- 
dalenin wygotowane i przez to machinalnie, ważaliśmy pp. prof. Czerkawsk>ego, Liskego, 
stosownie do przepisów biurokratycznych i pla- Małeckiego, dalej p. Oktawa Pietruskiego, księ- 
nu obmyślanego po za miejscami akcji, wykona-' cis Wł. Sapiehę; w dalszych wiele reprezeu- 
ją pornszenia bez energii, nie "roszcząc się o tantek płci pięknej, urzędników, nauczycieli — 
resztę. Ta także potrsebaby wymagać, żeby ka- miejsce wolne zapełniła szczelnie młodzież nni- 
Zdy jenerał, czy to piechoty^ esy kawalerji, czy wersytecka i szkół średnich, 
też artylerji umiał prowadzić sąmoćzielaie pi-; O wpół do dwunastej dyrektor Zakłada 
twe, i znać się na ożyciu każdej broni; zara- p. Kętrzyński, w nieobecności kuratora hr. 
som powinien na jenerałów dowodzących, ciy to Krasickiego zagaił zgromadzenie krótką prze- 
po manewrach podczas pokoju, czy też podczas mową i wezwał p. Kantockiego, skryptora lite- 
wojny, zbierać się sąd, rozbierając*' czynności rackiego dc odczytania sprawozdania z czynno- 
jenerała, i stosownie do przeprowadzonego su- ści instytucj za rok 1879/80. 
miennego śledztwa swój ifroh umoxywowany | Sprawozdanie to bardzo obszerne dojdzie w

- , . . kroaikarsk. ugo wypisujemy nie
całego państwa. (które podniesione w tem sprawozdania ik

Biurokracja w Austrji je.t jedynym hanml- :azn s*oń ejfry, które i najgorsze koła czy- 
cem w f-zwc i kraju całego w administracji Uników zająć mogą.
paś twa irev gtrzn ; w _m ii zaś tasama sa-l Po zaznaczeniu faktu odwiedzin cesarsŁ. i
da jest panującą; przeto jenerałowie zdolni do podnosi sprawozdanie, Ze w cela ułatwienia ko-
piero się tam okazują po klęskach, lub podczi i J rzystania ze zbiorów zakłada, podjął zarząd 
wykonania rozkazów niezroznmiałych a nieraz , Zmndną pracę wydawnictwa katalogn rękopi- 
i sprzecznych z jej położeniem, stanowiskiem i smów. Zeszyt pierwszy wyszedł już, wkrótce 

v t  podobieństwem możebnego wykonan««. wyjdą następne. Postanowiono także wydać ka-

*) Wiadomo przecie, że hr. Skarbek tylko dla 
■ceny polaUej budował teatr, ie  jednak pozwo­
lono na dawanie przedstawień polskich jedynie tyl­
no pod warunkiem, aby scena niemiecka była w 
nim panią a oolsh* żeby całkiem od jej łaski za- 
p ł£ Ł . ed klUde^0 Przedstawienia

*ol,lono P- DobnnńsUemn świetne propozycje, ofl.rowane po kflkaeet nlr. dziennie, 
aby w teatrze mdeaae wkkaeyj letnleh, kiedy 
przedstawień polskich w teatrze Skarbkowekim nie 
bywa, pozwolił dawać tam przedstawienia niemie­
ckie — ale wszystkie te propozycje stanowczo od­
rzucał p. Dobrzański.

Nie myślę ta bronić jenerałów ks. Windiaoh- 
gtdtza lub Bienertha, którzy na manewrach 
pod Mościskami swe kolumny tak prowadzili 
niedołężnie i w takim froncie rozwlekłym i szy­
ku, Ze podczas ich marszu przeciwnik ich kolu­
mny łatwo mógł przeciąć, rzucić skrzydło posu­
wające Się od Karpat w góry, lub ich lewe 
skrzydło odciąć od centra (rezerwy bowiem ko­
lumn, dowodzonych irsez tych jenerałów, nie 
szły w odpowiedniej odległości ani pozycji), sło­
wem, całe ich poruszanie się ku nieprzyjacielo­
wi zdradzało więcej niewiadomości, jak lekko- 

yślności i lekceważenia.
Wprawdzie cesarz oficjalnie dziękował za 

uwe manewra jenerałowi, nie chcąc kompromi­
tować swej armii, lecz wiem z bardzo pownych 
i wiarógodajek źródeł, Ze nawet wyraził swe, 
niezadowolenia i niekoniecznie miłe wraZenie, 
jakie co do manewrów wyniósł z Galicji

talog; przedmiotowy wszystkich dzieł zawartych 
w bibliotece. Prafcę tę zaczęto jnż w r. 1851, 
lecz przerwano w r. 1855 z powodu wydawni­
ctwa słownika Lindego. Trzeba ją rozpocząć na 
nowo, gdyż okazały się niektóre, wadliwości w 
dokonanej już części. Nowy katalog będzie za­
wierał następujące działy : teologia, filozofia, 
klasycy rzjrmscy i greccy, lingwistyka, historja: 
polska, powszechna, literatura i poezja, powie­
ści, matematyka, nauki przyrodnicze, geografia, 
pedagogia, nauki polityczne i prawnicze, cza­
sopisma, wydawnictwa Indowe i dla dzieci.

Smutny! stan finansowy zakładu w rokn po- 
prudnim nie dozwalał zakupywania dzieł bie­
żącej literatury. Wiele jednak nabytków za­
wdzięcza zakład ofiarodawcom jak śp. Antonia- 
i  m Schneiderowi i Zenonowi Krzeoaunowiozowi.
W roku 17.3/79, za który sprawozdanie opiewa------ — — - - » “ r * « n uaunuio u^łUTłtł
uchwalono 3 yoo dr. na -iknpno dzieł w celu

* Jedna z najzacniejszych dusz w z szem mie- „ 
ście uleciała w lepsze, słoneczne krainy. Dr. Moj­
żesz B e i s e r nm A. Któś go nie znał, któż go 
nie cenił ? Oryginalna jego poi‘ta6 tak odbijała od 
tłnmn — szlachetny oharsktei tak go wysoko pod­
nosił. Łączył on w sobie z gorącą miłością ojczy­
zny niengięte republikański! przekonania, pod szor­
stką formą biło serce miłujące kraj i ludzkość. Był 
to lekarz-pnrytanin. Płaczcie biedaey salsu Lwo< 
u , wszak to on, nie kto inny bez względu "•a 
wyznanie leczył wszystkich sbogieh za daimo, 
wśród słoty i zawiei śnieżnej zbudzony w nosr 
szedł pieszo w zaułki miasta, aby udzielić pomoc; 
lekarskiej choremu, a zamiast honorarjam zostawiał 
jeszcze datek na lekarstwo i rosół. To też nuesz 
kanie jego było ciągle oblężone biedakami, a szla­
chetny Samarytanin nie oddalił nikogo. Biedny miał 
u niego zawsze pierwszeństwo. Każdego szlache­
tnego człowieka ogarnia rozrsewhienle, gdy wspo­
mni tego czcigodnego starca' tego prawdziwego 
chrześoianina, treścią, a nie norn.,, tego zaoneg 
obywatela i patrjotę. Szczegółów życia ś. p. dr. 
Beisera nie mogliśmy zebrać w tej chwili, tyle 
tylko wiemy, te był dawniej lekarzem wojskowym, 
a posadę stracił w r. 1848 za udział w patrjoty- 
cznym ruchu. W uznaniu wielkiego chanktaru i 
zastng miasto nasze mianowało go obywatelem ho­
norowym. Do śmierci piastował godność radnego miej­
skiego. — Spokój wieozny duszy tej zacnej ipokój 
błogi, jakiego tylko czyste duchy używają na ziemi 
i w wiocznośoi!

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 14. października, o godzinie 6. wie­
czorem.

* Wczoraj odbył się uroczysty wieczorek powi­
talny w lokalu Towarzystwa Czytelni akademickiej 
in gratiam nowego rokn szkolnego. Kilku profe­
sorów zaszczyciło wieczorek obecnością swoją. Pre­
zes Towarzystwa powitał zebr u/eh przemową, po- 
czem nastąpiło wykonanie pri^nyyj ood każdym 
względem świetne. Po wieozork|Bła skromna ale 
serdeczna uczta wspólna.

* Jntro odjeżdżają delegaci t 
na odsłonięcie pomnika Bema v 
rannym pociągiem do Przemyśla, 
z delegatami krakowskimi. W 
kim Waradynie i Klausenbnri 
nich delegaci młodzieży węgle; 
o godz. 12. w południe nastą; 
nięde pomnika nieśmiertelnego 
brońoy niepodległości Polski i Węi 
wojownika, ‘enerala Bema. Srel

odbyi 
czeni 
W s. 
pnbli 
czyni

u lu  1
szkol 
ścią, 
teiny 
żnin 
na r

młodzieży 
Vaserhely 

połączą się 
zynie, Wiel- 

czą się do 
zaś b. m. 
ste odsło- 

bohaten o- 
jgenialssgo 
eniee lan­

ia psaaz 
tensm-1*

r‘ade-

rowy, który nłodcf ałutdend< 
lele ;atów do Maros Yaserhely na 

iziejów ma iych, prźcdistawioną treśęiwri* w W], Bema, można cglądaó n iokalu
kładzu uduzwjrczaj jasnym, nie kwalifiknje się deki ej dnia 13. b. a .  od godz. 5 -
do pobieżnego spra r an dziennikarskiego;! • Pcie^i gdy do nas zima Śableri się Jnż na
wydrnkowaną na >ędzie wkrótce w sp« rozda dobre, a codzionnle mamy tęgie pitymrozki, wia­
niu zarządu Biblioteki, ograniczyć się musimy nych ozęśeiach Polski znpełnie i * panuje tempe-
zatem do odesłania bardziej ziinteresowanyci -----
czytelników do tego sprawozdania.

Po odczytaniu tej rozprawy, której audyto-

nj^ps
ratnra. W Poznania był w sobot^eszcz ciepły, 
a w tym samym czasie w powiatach pleszewiklm i 
odolanowskim ezalnła straszliwa borza, grom za

rjum wysłuchało z naprężoną uwagą aamknię- j gfomgm uderzał, a pod grożnem wichru tchnienie—
to zgromadzenie o godzinie w pól do drngie’

Z Izby sądowej.

[łamały się stare drzewa. Landrat powiatn pie­
sze wskiego telegrafował do Poznania, że w skutek 

| burz ostatnich obawiać się można wezbrania Warty. 
[Policja poznańska zwróciła na to nwagę mieaz- 
, kańców miasta, aby się mieli na ostrożności.

W Krak- wie rozpoczął się wczoraj proces j * Zeszłej soboty skradziono z kościoła św. lli- 
przeciw Józef.wi K i c i ń s k i e m n ,  byłemn dyre- t ołaja około 30 sztnk rozmaitych wotów, przewt- 
ktorowi Tow. zaliczkowego w Krakowie o pr śnie- żnie srebrnych, pomiędzy któremi były także ti y
wierstwo i oszustwo.

Z aktu oskarżenia wyjmujemy co następuje: 
Prokurator oskarża Kicińskiego:

1) że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowe­
go w Krakowie mając sobie powierzony weksel na 
500 złr. w. a. opiewający, przez Wiktora Sokoło­
wskiego, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego wy­
stawiony, d. 21. czerwca 1875 w tem Towarzy­
stwie eskontowany, takowy sobie przywłaszczył;

2) że jako kasjer Towarzystwa zaliczkowego 
w Krakowie w styczniu 1872 przywłaszczył sobie 
kwotę 100 złr. w. a. zapłaconą przez Mateusza 
Olasia na pokrycie wekslu;

3) że jako kasjer a później jako dyrektor To­
warzystwa zaliczkowego w Krakowie mając sobie 
powierzone fundusze tegoż Towarzystwa, z tako­
wych następujące kwoty sobie przywłaszczył: kwo­
tę 10 złr. w. a. wniesioną przez Franciszkę Balo­
wą daia 30. stycznia 1872 na ndział; kwotę 40 
złr. w. a. wniesioną 21. stycznia 1873 przez Fran­
ciszka Tit ar do wskiego na udział; kwotę złr. 10 
w. a. wniesioną d. 29. wrześaia 1873 na ndział 
przez Stanisława Bełcikowskiego; kwotę 38 złr. 
w. a. wniesioną przez Franciszka Michała Wyspiań­
skiego na ndział d. 25. lutego 1874 r.; kwotę złr. 
13 w. a. wniesioną przez Józefa Raciechowskiego 
d. 17. sierpnia 1874 na częściowe pokrycie wekslu 
na 150 z łr ; kwotę 30 złr. wniesioną przez Micha­
ła Mazurskiego d. 2. maja 1876 na częściowe po­
krycie weksla nu 1500 złr.;

4) że jako kasjer, później jako dyrektor To­
warzystwa zaliczkowego w Krakowie, w czasie od 
1871 do 1877 włącznie z fanduszów tego Towa­
rzystwa przywłaszczył sobie następujące sumy : 
a) w roku 1871 83 zlr. 33 ct.w .a.

„ 1873 100 „ -  „ „
„ 1174 670 „ -  „ „
.  1876 303 „ — _ „
• K !!  120 „ „ „

1877 150 _ — „ „

b)
c)
d) «) 
f)

razem 1426 zł. 33 -< - a.
5) że jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowe­

go w Krakowie z powierzonych sobie funduszów 
tego Towarzystwa przywłaszczył sobie duia 14. 
wrześaia 1875 r. 800 zł.; dnia 24. wrześaia 1875 
r. 1000 zł,; f*foż dnia 80 zł. 50 c.; a w lipen 
1875 r. 101 zł.;

6) że w pierw.zych dniach lipca 1875 r. kie­
dy jako dyrektor Towarzystwa zaliczkowego w 
Krakowie w zastępstwie kasjera zdawał kasę Ni­
kodemowi Lenczewskiemu kasjerowi, gdy tenże do 
czystej księgi kasowej przez siebie z brulionu puifr 
pisanej przez pomyłkę weksel Stanisława Szczur 
kowsUego na 200 zł. d. 1. lipca 1875 r. eskonto­
wany zamiast jak w brulionie na 200 zł. w roz­
chód na 500 zł. wciągnąwszy, na podstawie tej 
czystej księgi kusowej, wykazującej stan kasy o

sznnrli pereł i trzy srebrne tace! Sprawca tej 
kradzieży rozbił także 5 skarbonek i zabrał około
30 ił.

* Gladstone, o którym wieści chodziły, że o- 
błożnie chory, był w sobotę mimo najstraszliwszej 
niepogody na wieczornem przedstawienia „Marjf 
S tuart" Szylera, którą grała „polsko-amerykańska 
artystka Modjeska."

* W miesiącu wrześniu b. r. aresztowały orgi ■ 
na dyr. poi. we Lwowie 1074 osób, a mlanowie; : 
za kradzież 141, za rąbanek 1, za oszustwo 4, za 
gwałt pnbl. 3, za grę hazardową 4, za obrazę 
straży 1, za przekroczenie n< ostrożnej jazdy 20, 
za przekroczenie służbowe 9 Ze wądów po odby­
tej karze dostawiono policji 189 osób. Patrole poi. 
przytrzymały za opilstwo 139, za burdy uliczni 
125, za żebranie 40, za włóczęgostwo 378 osób. 
Z ogólnej tej liczby przyaresztowanych odstawiono 
do sądów karnych 290, magistratowi odżano do 
wydalenia sznpasem 108, do zbadania przynależno­
ści 69, w szpitala umieszczono 35 osób, resztę zat  
tj, 572 osób traktowano policyjnie. Oprócz tego 
ukarano 48 dorożkarzy za przekroczenie regulami­
nu, 25 słng za przekroczenie służbowe, 6 osób za 
dręcsenie zwierząt, 8 szynkarzy pooiągnięto do od­
powiedzialności za przekroczenie godziny poi. a za 
przekroczenie przepisów msldnnkowyci 28 osób.

Wypadków ognia komilnoweco byłe 2, poża-u 
2, i 2 samobójstwa.

* Egzamin w szkole oBrodnicao ~ .adowniczo- 
pszczełniozej, odbył się w niedzielę dni* 10 paź 
dziernika b. r. w Zakładzie na P,'ikarsldem, w o- 
becności delegatów namiestnictwu, Wydziału kraj. 
i Towarzystwa gospodarskiego, tWzLi licznie ze­
branych gości. Uczniów w 2gim kursie nczęszezało 
15, z tych odeszło 3 na posadę ogrodników, dwóoh 
wydalono, jeden odszedł na gospodarstwo ojeówakie, 
a 9 pozostało do egzaminu. Pytani z hodowli ja­
rzyn, sadów, szkółki owooowej, szczepienia, pszoz4- 
nictwa i t. d. odpowiadali jasno, dobrze i z zro­
zumieniem rzeczy nietylko teoretycznie, ale także 
okazaniem postępowania praktycznego. Odwiedź- 
jący po raz pierwszy ten Zzkład goście, formalnie 
zadziwieni byli świetnym wynikiem egzaminn i 
chwalebnym postępem naukowym uczniów, którzy 
po największej części z proletarjatu rekrutowani, 
stają -1!} pożytecznymi krajowi ludźmi. Czyni to 
zasrczyl Towarzystwa, które m&łemi środkami, bez 
t j i  .ndjów, utrzymuje szkołę i uczniów kosztem 

Zakłada. Po skończonym egzaminie obejrzano o- 
gród i szkółkę owocową i znaleziono gospodarkę 
ogrodową pod każdym względem wzorową a po­
mimo ubytku skon, atewanego przez komisję rze 
czoznąwców, — zasób szczepów uszlachetnionych 
w szkółce wynosi przeszło 60.000 sztnk. Brak 
nauki elementarnych rysunków potrzebnych haicd -



ttu ogrodnikowi, mocno ucznwaó się daje; — Za-' ensrgiczniejzzemi środkami koniec położyć tym roz­
rząd dla braku środków nie jest w stanie wpro- rnchom, które nie mogę istnieć bez niebezpiecztń* 
Wadzić te eedmioty stwa dla dobra Enropy. Jeżeli przedstawienia na-

W iadołae^ś s d 12. październik ,B® ni® odniosę pożądanego akntkn, oddział floty
Skradziono p. a . K .  z pomieszkania pod L 7 przy tnrookiej będzie wysiany na wody irlandtkie dla 
Ulicy Adamowej srebrny zegarek anker o 15 ka- j uspokojenia zagrożonych mieszkańców Irlandjl. 
adeniach i parę bntów; — Pani K, L. z pomie — Rzadki w iek  W szpitala ujazdowskim w 
wWnlt pod 1. 7 przy nlioy Jabłonowskich czarnr Warsz: ?ie nmarł w tych dniach niejaki Wojciech 
kaszmirową snknię, popielaty płaszcz i popielaty! Figarski, żcłaierz jeszcze z czarów króla Staaisłr- 
damskl inrdncik i biały parasol. wa Angnsta, w setnym dwnnastym rokn życia Fi-

Ztoiono w policji złoty damski zegarek o 2 .ganki pobierał aż do śmierci płacę podoficerskę, a 
kop rtach z monogramem L. Z. znaleziony w dniu obok tego n pewnej dobroczynnej osoby na ulicy
6 b. m. na micy Czarneckiego.

Pan W .yD. zgnbił na placn Bernardyńskim 
18 zł. w banknotach.

Polityka w szkole. W szkole Sannois 
edbywało się rozdanie nagród, przyczem na zakoń­
czenie urządziła dyrekcja szkoły przepyszną scenę. 
W sali ustawiono na podwyższenia dwa binsty Re­
publiki, poza któremi ustawieni chłopczyk i dziew­
czynka prowadzili następnjący djaLg

C h ł o p c z y k  (kładąc praw, rękę na ramie-
in biustu): BiuścieI który wskazywałeś nam w 

szkole chłopięcej reguły, mające kierować lndzko
icią, przedstawia ; zgnilJźnę, a ważyło nie mniej jak 7 cetnarów. O-
telnych sasad roku 1789 k óryeh święty wybnch M*ieziono ISO drol .emi. 30 złr.

Pokornej miał stancję i wikt. Frzed dwoma jeszcze 
miesiącami było można widzieć prawie codziennie 
tego zgarbionego starca, wspierającego się dwoma 
rękami na grubym kostnrze, jak szedł na mszę 
Świętą do najbliższego kościoła. Na zapytanie, czy 
znał króla Stanisława, odpowiadał starnszek nai­
wnie : „A któżby go nie znał?* Kilka dopiero ty­
godni tema z? padł na zdrowia, które dotychczas 
nigdy go nie opuszczało.

— Skąpstwo żebraczki. W czeskiej Leipfe 
przy przedsięwziętej n jednej żebraczki rewizji 
znaleziono sążnistą kupę chleba wszelkiego gatunkn, 
przeszło 50 garnków z mięsiwem, rozumie się 
wszystko bądź okryte pleśnią, bądź przeszłe w

zniszczył eksploatację jednej kasty społeczeństwa 
na rzecz drngiej.

D z i e w c z y n k a  (czyni to samo co chłopiec):
Binioie! tyś ram w szkole dz ewczęcej przyporo! 
nał zawsze, ze. kobieta ró nie jak i mężczyzn; 
święte mają do spełnienia ębowiwki; Przedsta­
wiasz braterstwo, ową pocieszającą ideę, że jaki­
kolwiek zajmujemy w społeczeństwie stopień, wszy- j szego czasn podawał nader dokładne i troskliwie 
sey jako bracia i siostry kochać się mnsimy. nieoraue wiadomości o śmiałych kradzieżach, rsbnu- 

C h ł o p c z y k :  Binście, ty jesteś równością, kach, włamywamn się do cndzych mieszkań i t. d.

prócz tego znaleziono 150 złr. drobuemi, 30 złr. 
banknotami, obligację na 100 złr. i kilka weksli 
ns kilkadziesiąt złr. Szczególna ta żebraczka na 
żywa się Kanfman; jej przynależności jeszcze nie 
skoastatow no.

- Reporter dziennikarski — jedyny w  
Swoim rodzajn. Harrhburg Independent od dlnź-

Oznaczasz początek zniesienia przywilejów w pa­
miętnej nocy z 4. sierpnia 1789, kiedy to prokla­
mowano oswobodzenie ziemi i morza, a wieśniako­
wi oddano należne ma praw;, i ner inie.

D z i e w c z y n k a :  Biuście! ty jesteś soli dar- 
,cią, czynisz nas kobiety (!) wspólnie odpowie- 

jzialnemi z mężczyznami za wspólii* pracę około 
postępu.

C h ł o p c z y k :  Binście! Sama ~sasad, które 
reprezentujesz, wiewa w me serce uiłość kn ro­
dzinie i o)czknie. Chcę być posłnsznym synem i 
płluym neeniem, by .później być wzorowym ojcem, 
iobrjm mężem i obywatelem na swem stanowiska.

D z i e w c z y n k a :  B,n :ie ! jakże silnie prze­
mawiasz d> moich ncznć dziewiczych! Chcę być 
pobożną córką i pilną nceennieą, by kiedyś być 
wyborną matką, wierną żoną i obywatelką bez 
sanutn.

CJA# p c z y k (porywa wyciągnięte ku niemu 
r ( s m io n a  dziewczęcia, ściska je i całuje): W imie- 
włn "tego binstn pozdrawiam eię słodkiem imieniem 
siostry1 ~ N^Jin odpowiada dziewczę, odwzajemni­
wszy n s d : ^  wałną; W imienin tego biustu po­
zdrawiam cę mlłem imieniem b ra ta ! Poczem oboje 
wznoszą o l-jijk •• Niech żyje Republika!

proces toczył się 29. z. m. 
Innym w Carskiem siole. Obywa- 
r adwokat Szarów, jadąc z Peters- 

jliego sioła koleją żelazną, zrobił w 
ność z młodym Polakiem Wesołow- 

[ adwokatowi bardzo podejrzanie wy- 
spoił przeto Wesołowskiego i wy­
danemu, że jest członkiem rewo- 
i wykonawczego, że został wyloso- 

bwania carewicza i że w tym wła- 
do Carskiego sioła. Szaro w za- 

policję w Carskiem siole, która 
, mniemanego nihilistą Wesołowski
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Wszystkie te historie spisywał pilnie współpraco 
wnik tsjźe gazety Henry Sehetbahn, nigdy jednak 
mimo najsprytniejszych poszukiwań nie odsznkano 
ani jednego sprawcy. Tymczasem przed kilka tygo­
dniami donosi p. Henry Sckerbahn o olbizymlej 
kradzieży w nocy, o której poszkodowany ram do­
wiedział się dopiero z tego doniesienia. Naturalna 
rzecz, że skoro reporter pierwej wiedział o rabun­
ku, jak sam obrabowany, ściągnęło to niejakie po­
dejrzenia. Ale cóż za bezczelna insynnacja oskar­
żać reportera o kradzieże, o których tak pilnie co 
dzień sam donosił. Miano go jednak na nwadze. 
Tymczasem pewnego porankn spostrzeżono repor­
tera wymykającego się ostrożnie z jakiegoś sklepn 
i tego samego dnia Harritburg Independent nraie- 
ściła wiadomość o kradzież w tym samym sklepie, 
którą referował znowu p. Scherbahn. Oczywiście 
zaaresztowano reportera i proces wykazał, że wszyst­
kich rabunków i kradzieży, o których tak ekinpn- 
latnie donosił, był sam też sprawcą!

— O hr. Loris-Melikowie kilka ciekawych 
szczegółów podają Pitersb. Wied.: „Wielce inte- 
resnjącemi są obserwacje, jakie można robić w 
chwili, gdy hr. Loris-Melików przyjmuje podających 
prośby. Do hrabiego idą nie dziesiątki ale setki ln- 
dzi. V, tymże czasie na placu przed ministerjnm 
zbierają się tłnmy ciekawych, oczekujących na przy. 
bycie i odjazd hrabitgo. Na jednem z przyjęć (w 
przeszłym tygodniu) zdarzył się wypadek, który 
zwrócił na siebio powszechną uwagę. W chwili, gdy 
hrabia z kolei przystąpił do dwóch wieśniaków, ci 
niesp dzianie padli na kolana, błagając o litoś' 
Mn-iano siłą ich podnieść. Pokazało się, że oby­
dwaj są zesłańcami do kopalń w głębi Syb< rji 
Wsohodniej, zkąd nciekli. Bez p,ą portów i świa­
dectw, zupełaie swobodnie przeszli całą Moskwę i 
p ,stanowili ndać się do Petersbnrga do samego hr.

’o wyniku toczonego procesn o przedruk piosnek 
Zaleskiego w „Śpiewnika Polskte" mylnie jest po- 
dany końcowy nstęp, który npraszam uprzejmie 
sprostować, ponieważ nadaje on całej tocząeej się 

1 sprawie odmienne znaczenie i prowadzi do błędnych 
wniosków, obciążając mię zarzutem pieniactwa i 
iljotyzmu, do czego się nie pocznwam.

A mianowicie podana tam wiadomość, że pp. 
Gnbrynowicz i Schmidt podawali mi rękę do zgo­
dy, ale ja przez upór takowej nie przyjąłem. Wia­
domość ta jest mylną, bo pp. G. i Sch. wcale zgo­
dy nie proponowali i ja jej nie odrzucałem. Sama 
nrtnra rzeczy wskaznje na to. Pp. G. i Sch. nie 
potrzebowali nawet zapytywać mię, czy chcę zgo­
dy, dosyć było zaniechać procesu i rzecz byłaby 
skończona.

Pp. G. i Sch. odbierając odemnie prztz dwa 
Jat (1878 1879) po kolei zeszyt za zeszytem „Śpie­
wnika Polskiego*, w miarę jak te z drnkn wycho­
dziły, mieli sposobność zwrócić moją uwagę, iż się 
im niepodoba, że biorę piosnki Z. do „Śpiewniki1 
Mieli następnie sposobność już po wyjścin 15 ze­
szytów, przed wytoczeniem procesn kryminalnego 
zawiadomić mię o swojej pretensji do mnie z po 
wodn tych piosnek, tego wszystkiego nie uczynili. 
Wytoczenia zsś procesu nie mogę uważać za poda­
nie ręki.

Razu pewnego zaproponował dr. Lubiński za 
pośrednictwem pp. Lama i Zagórskiego sąd polnbo- 
wny, na który chętnie przystałem, ale p. Gnbr. nie 
zgodził się. W parę tygodni potem p. Gnbr. za 
po irednictwem dr. Skałkowskiego m  zapropono­
wał sąd polnbowny, lecz pierwej nim dr. Skałko- 
wski móirl się ze mną w tej sprawie porozumieć, 
p. G. cofnął swoją propozycję.

W tak zawiłej sprawie, jak tocząca się mię­
dzy pp. Gnbr. i Sch. i mną, uważam, że sąd polu­
bowny miałby najwięcej szans do umiej ętnego zba­
dania sprawy i dziwię się, że od tego nie rozpo­
częto. Lwów 13. października 1880.

A. D. 'iarto, ewicz.

  | _  Loris Molikowa. „Ty ojcze zlituj się nad nami, lnb
wszystkiemu, a"powołan7r kek 

ek Iwanow zaprzeczył tej okolicz ” ““ ’ntsterjnm., spraw wewnętrznych. Hrabia wezwał 
.mFoddeniec mówrt^ćÓkolwiekTza- dwóch zbiegłych do swego gabinetu. Byli oni ze- 

/wicza. Wesołowski tymczasem sie- * Kaukazu, jako uezestnicy jakiegoś zabn- 
ienln od 7. do 13. maja, dla brakn «®Dl1a/  Hrabia kazał im lść do domu, a nazajutrz 
w został na wolność puszczony. Te-,81®**6 8i« w ^b®01̂ ® ®§ ®ni przyareszto-

cja. Pokazało się, że kij m, ! a do namiestnictwa kaukazkiego napiaano,
dwa końce i Wesołowski oskarżył Moskala o ' i ł  «k%d po otrzynuniu odpowiedzi, los ich zapewne
sżywą denuncjację przed sądem wojennym w Car wegnie zmianie.
sldem siole. Sąd wydał na Szarewa następnjący, — Król grecki i maszynista kolejowy,
wyrok: Obywatel" Szarow winnym jest zbrodni f il- Wilhelm Leibhard prowadził pociąg pospieszny ko-
szywej denuncjacji i skazuje się go na ntratę pr w, iei Arcyksięcia Rndolfa, wiozący króla greckiego 
tytułów i godności, oraz zsyła na całe życie na ze St. Michael do Potenby. Na każdej stacji król 
Sybir. j wychodził z wagonu i rozmawiał ciągle z Leibhar-

-  Desze* brylantów. Na rne 1’Arbre-See te,n> rozpytując Się ze znajomością rzeczy, która
przytrzymali w Paryżu policjanci jakiegoś nrwisza, 
przy którym znaleźli pęk wytrychów, młotków, dłnt 
itp. narzędzi złodziejskich. Nie zresztą nic, podejrza­
nego ! zapowiedziano mn rewizję w dornn. Złodziej 
zbladł i zmiętzał się okropnie. Komisarz policji 
•dbywzzy W całym dornn przssznkiwania jak naj­
pilniej, nie znalazł niczego. Uderzyły go tylko 
kilkakrotnie przestraszone spojrzenia złoczyńcy, 
które rzneał na firanki wisząee nad łóżkiem. Ko­
misarz policji przeto wylazł na łóżko, odsnnął szte- 
laź trzymający oponę i w tejże chwili ipaćlł na 
niego istny deszcz brylantów, niektóre były wspa­
niałe) Ib Olbrzymich, a wszystkie pochodziły z 
kradzioży.

— Piękne za nadobne. Konserwatywny Olo 
be pisze, oo następuje: Jego cesarska Mcść, saitan 
Osmanów kcznl się najboleśniej dotkniętym, skoro 
do uszu jog® koszty wiadomości o pannjącem w Ir- 
landji zamUBi&oin i bezradności rządów w tym kra­
ju tak ólalece, *® ćyele i mienie przestało mieć na­
leżytą tehronę swoją. Sułtan jako mocarz europej- 
■ki, nie może dłużej bez nbliżenia swej godności 
jako ^ Jęcia panującego, patrzeć z obojętnością na 
desłychany dotąd stan rzeczy w Earopie, który w 
■tr min swejem groźny jest dla powagi rządów i 
[[a cywilizacji, postowi przeto naszemu na dworze 
gt. James polecamy rządami waszej królewskiej 
Ifośel tak pokierować, aby natychmiastowami, naj

niemało imponowała biednemn robotnikowi, o loko­
motywie, o jej urządzeniu, s!Ie Jtd. Maszynista był 
uszczęśliwiony tym zaszczytem, wszyscy dziwili się 
nie mało, że król znajduje w tej rozmowie przy­
jemność, a urzędnik kolejowy, kondukująsy pociąg, 
każdym razem mnsiał króla od niej odrywać, przy­
pominając mu, że czas już wsiadać. Na przedosta­
tniej stacji wręczył król nszozęśliwionemn maszy­
niście pięć napoleondorów, za co maszynista po­
dziękował pokornie i powiedział: Szczęśliwej drogi 
Waszej królewskiej Mości! — Addio, odpowiedział 
król i odjechał dalej.

— Próby z audifonem, prsyrządem nłatwia- 
jącym słyszenie osobom mającym słuch przytępio­
ny, cdbywąją się ciągle w warszawskim instjtncie 
głuchoniemych i ociemniałych. Próby te w wię­
kszej liczbie wypadków dają rezultaty zadawalnia- 
jące, kn czemn dopomaga zapewne i ta okoliczność, 
że w audifonach wyrabianych w warsztatach insty- 
tutn poczynione zostały pewne ulepszenia, które 
są dotychczas sekretem imtytntn, albowiem andifo 
ny tamże wyrabiane, na równi z innemi przedmio­
tami przez wychowańców, sprzedają się, dla po 
większenia fnndnazn instytntn.

- -  Szanowna Redakcjo! W zamieszczo >m 
we wosorajszym ngg ze Oaz. Nar, spra ozdanin

Wiadomości literackie, nauKowe i artystyczne.
— uda i. polaki w zeszycie nr. 41. zawiera: 

Z ciężkich dni, powieść historyczna, napisał Te­
odor Tom. Je.i (c. d.) — Król Lear, tragedja Szek­
spira, stndjnm Kazimierza Stadnickiego. — Obra­
zek z podróży po Tnnisie, przez J  F. — Włsdy- 
sława Syrokomli wiersz. — Dziwne karjery, po­
wieść przez J. Lams, (j, d.) — Weget.rjanizm.— 
Piśmiennictwo polskie, rrios W. J, Wdowiazew- 
sś.iego. — Kronika tygodniowa. — Wiadomości z 
krajn i ze świata. — Rozmaitości.

— Tygodnik powszechny, pismo ilnstrowane 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 41. zawiera: Dla dobra dzieci. Stndjnm z na- 
tnry, przez antora Kłopotów starego komendanta*. 
U kolebki wierss, przez Klemensa Podwysockiego. 
Pogadanka, Kazimferza Grzymałę. — Korespon 
dencja z Lubelskiego, przez Eiwarda Chłopickiego. 
Z wycieczki do Bawarji. — Moja Wjciectka do 
Wiednia, opowiedział Kamerton. — Objaśnienia ry­
cin. Z dziedziny astronomii, przez Kowalczyka. — 
Siła przeznaczenia (Armadale), powieść Wilkie 
Collins’a. Tłómaczenie z angielskiego. — Z pro­
wincji. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Li- 
teratnia i nMika. — Tcitr i sztuki piękne. — Po­
dróże i krajoznawstwo. Wynalazki i odkrycia. — 
R6u_j. — Kronika polityczn; — Odpowiedzi re­
dakcji. — Rebnt ur. 5 — P buugrafis. — Zadanie 
szacaowa nr. 90. — Ryciny: Bnrzliwy dzień. — 
Przyjaźń. Z obrazn C. Blr■>«’«. — Lilia Wereda, 
illu trowana przez Audriollagp. EK. — Wóz parowy.

Na żądanie wysyła cię prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie

„Bohn na sławu, ludjam na pożytok, hałyc 
kim sobratjam posłanje*; pe* tym tytnłem wyszedł 
świeżo we Lwowie zbiorek poezyj mińskich p. 
Borysa Jakimeńko. Zwracamy uwagę czytelaików 
na tę książeczkę z dwc kieł względów: raz, że 
przebija z niej zacna myśl, obrazowym sposobem 
wyjeśnić braeiom Rnsinom stanowisko ich obecne 
pomiędzy zachłannością pansiawistycenej Moskwy a 
polskiem hasłem „wolni z wolnymi'’; a powtóre, że 
jako napisana 1 drukowana łacińskiemi czcionkami 
czyta się gładko i zrosnmiałą jest dla tych nawet, 
którym obcy jest język m k i. Zmuszeni czyty­
wać ruskie wydawnictwa lwowskie, zazwyczaj po­
pisujące się graźdanką, przyjemnie zostaiiżmy zdzi­
wieni, przekonawszy się z obecnego „Poałanja*, że 
ruski język doskonale obejść się może bez mos- 
kiewczyiny, rozumie się, gdy piszący tak jak p. 
Jakimeńko, zna go gruntownie i % taką łatwością 
umie nim władać. Główny skład ksiąźoftłbł p. J  
w księgarni Polskiej.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Zarząd Towarzystwa ogrodniczo-sadowni- 

ezo-pszczelniczego we Lwowie, podaje do wiadomo­
ści, że czyniąc zadość życzeniom swych członków, 
zaniechał wystawy ogrodniczej w tym rokn, zwła­
szcza, że przyjazd cesarza i wystawa etnogrs 
czna w Kołomyi cały kraj z&jęła. Stosownie do 
powziętej w tej mierze uchwały najbliższa wysta 
wa ogrodniczo-sadownlczo-pszczelnicza odbędzie się 
we wrześniu 1881 r. na strzelnicy miejskiej, a do 
ndziału w takowej zapraszamy wszystkich miłośni­
ków igo ważnego dla krajn działn gospodarstwa.

Zarazem podajemy następujące pytania pod roz- 
WL̂ ę i do rozwiązania: 1) Co jest przyczyną u- 
padkn sadownictwa i pszczeinictwa w naszym krr 
jn ; 2) Jakiemt środkami możnaby podnieść zamiłc 
wanie 1 hodowlę tych dwóch gałęzi gospodarstwa, 
z których zagranica tak wielk* ‘ ma korzyści 3)

W iedeń l i -  paździeni.

Pomśzecbny pań­
stwa (za 100 *łr.)

mży M itr. w bank. 5 prs. 
3 „ , ibrse 5 ,

j  • l® 4po»O sŁw .a.śpr.
Ł P 18*0 „ 600 „ , » 6 »
tg S  1860 ,  ioe „ ,  » • •
f-, 1864 .  100 „ * »■ •

isty anst. dom po 180*1.6 pr. 
donta rfoła 11 pro. . • •

Obligacje indemnizacyjne 
« (za lon złr.)
•nuicyjskie . , . . . . 
R nkow iśsk ie ...................

Inne publiczna papiery.
Węgierska renta słota 6 pr. po 

100 sir. w. a. . . . . 
Węgierska poi. koLpo 120 st. 

b prooontowa . . . .  
ęgterska po*, po 100 sir. 

T i tekapoiyez. kol.po4%fr.

Akcje bankowe.
żaglo-anitr. po 200 i ISO sŁ 

J denerod. Act. Gos. 800 zt. 
Zakład krsdyłowy dla handlu 

i pncnmysłu . .
Zakład kred. Węgier. 300 « r. 
Towsr*. o^kniit nłisł.fi-eostr. 

po 600 oii. . • .

płacą | iąasj: 
słk w. a

JO 10 7025, 
. 7190 7205 
180 50,12150, 
1885012950 
1895018050 
166—,168 -  
143 - _
852! 8540

9550 96 50 
“550

104 70,1Jś 85

11950^1*050 
103 75103 50

1 0 5 - 106 -

274 25 274 75
S34 - ?‘14 50 

I
775 785

Oalioyjaki bank hipotsesny 
_  po 800 rf.Bankn auSt.-węgierskiego po

00 tłr .......................
U- “nsb po 100 sir. • 
▼•rkehrsbank pow pu 140 st. 
Wiedeński Bankyereio po 100 

sb. w.  ..........................

Akcje kolei.
Albrechta po 800 nłr. . .
AIWldskiej po 300 itr. srebr.

Ilibiety » 200 „ ^
Jerdynonda połnoonaj po 100 

sb. m. k . . . . .  . .
Franciszka Jozoia p0 200

*1. w. a. ■ •
tolei gal. Karola Łud. po soo 

sir. m. k . . • . • •
Morawsko - Bsląska (oentral. 
„ P« 200 zlr. • • •
Lwowsko- Czeruiow. - Jasska

po 200 ił. . • • ■ •
Anstr pół. iacL. pe 200 ał. sr.

„ 1. B. n 200 » 
Rudolfa po 200 zir. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł- w. a. sr. 
Btaatsoissnb.-Ges. 200 sł. wa. 
Sfidbalm po 800 zł. sr. • 
Trsmway wied. po 170 sł. 
Węgierske-galieyjski ętnpk.

po 200 złr. . . . . .
Węgier, pdłaoe.-wzebed. po 

200 sir. srebrem . . •
Węgier, oaebodn. (Westb.) pe 

iW  sir. w. a . , . .

pląo ■ '-iłda
złr. w. a.  —

___
I

818 — 820 -  
10050101 — 
117 75 U8 25
117 — 118-

6550 66 -  
143 5014450 
182 -  184 -

2385 -
160

26450

2375 —
1 5 ? -  

264 -

150 _  151 -  
16250163-
1 8 7 -
l s o -
i a s -
272 —

188 — 
151 — 
128 — 
27250

79 50 8 0 -
196 — 

129 50 
131

19650 
ISO 50 
132 —

135 — 1 3 6 -

L i s t y  z a s t a w c e  
(za 100 złr.)

Bodenored. alig. Sster. 5 pr. zł. 
.  spł. w 33 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred 'lem. 4 pr wa.

Gaiic. bank hipot. j  p», Wa. 
B Zakt. kr. włoi.6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr.
n s b  S, a. 5 b 

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 sł. 6 pro. 
srebr. w. a......................

AlfBIdzka po 200 sł. 5 pr. 
srebr. w. a......................

Czeska s 800 sir. ar. w. a.
Elżbiety po 6 prc. ar. .

em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
18705 „ „ „

„ .  „
Ferdynanda pól. 5 pro. m.k.

B B 5 b w *•
„ 5 ,  srehr.

Gai.K. L. 300 sł. 5 pr. ar. w.a. 
b n  Bm. 5 prc. .
„ Ul. em. 1871 300 
„ IV. e. s 300 sł. 5 pr.

Łwow.-Ck ar.-Jaag. I. em. 1866 
300 sł. 5 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Czer.-Jos. IL em. 1867 
800 * \ 5 pro. sr. w. a. .

Łw.-Czi r.-Jass. ml. om. 1868 
SCO il. 5 prr sr. w. n ..

e
e e

ipłacą Żąda.
sir. w.' a.

117 15 11755
1 0 0 - 10050
9175 9225
97 — 9 8 -

101 10150
97 50 98 50

10185 1 0 2 -

------ 8 6 -
87 50 88 50
—  _ 95 —
9 8 - 98 75
97 50 98 50
---------- 99 -
--------- 102 -

105 25 106
10175
10475 10525

--------- 10550
— 103 25

—  mm

1 0 3 -

90 - 9125

------ 9 2 -

--- 89 50

Lw.-Cser.-Jass. IV. em. i872 
300 sł. 5 pro. zr. w. a . 

Rndolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a . ...................

Rudolfa em. 1869 po 800 ał.
5 prc. sr. w. a. . . . 

Rudolfa em. 1872 po 800 sł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Biedmicgrodskiej za 200 sb .
6 pros. i . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. ip.zem. 
Klary po 40 sb . m. k. . 
Inabruckie pre pot. . 
Kegleyich po 10 s:r. m. - 
Krakowska po 20 sb . m. k. 
Lublańska prem. poi. . . 
Bndsińakie m. . . . . • 
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rndolfa po 10 sb. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m k . 
Solnogrodskie prem. po i.. 
St. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka)
Vpo 20 sb. w. a. . . .  

aldstein po 20 ib. m. k. 
Windischgrftts po 20 sł. m k.

Dewizy S -a ień ęcm e .
Berlin 100 mtric . . . |  
Frankfurt 100 mark. . '. 
Hamburg 100 mark . . I
Londyn 100 Int. wlorl. L

frmrilhtc v . 1

pła
słr.

| Żąda
w. a, .

89 -

--- 9 4 -

--- 9 3 -

--- 9250
, 79 —

174 — 1 7 5 -
86 — 3 8 -
2250 23 50
1550 16 50
1 8 - 19 —
23 — 24 —
3 6 - 38 -
3 5 - 36 —
1550 1650
48 - 4! ■
20 — 22 -
46 - 47 -

2350 2450
3150 8250
41 — 4 2 -

57 46 57 55
57 45 5! 55
5745 W 55

115 45 11,s 60

Jakim sposobem dałoby się ułatwić producentom 
odbyt owoców i miodu.

Odpowiedzi prosimy nadsyłać do zarządu To­
warzystwa ogrodniczo-sadowniczo-pszc^olniozego we 
Lwowie, ulica Kopernika 1. 17.

Lwów 11. października 1880 rokn. Podlewski 
prezes. L . Pierożyhski wiceprezes.

L w ów  dnia 13. paździor. ( S p r a w o z d a n i e  
1 w o w s k i e  j I z b y  k npi eeki e j ) .  Ceny za 10 
kilogramów poritos Lwów. Według jakość1

Pszenica czerwona od 10 25 do 10 60 zł., biała 
od 10*25 do 10 60 zł., żółta od 10*— do 10*25 zł., jo- 
sienna od —■— do —•—- zł. — Żyto od 9*25 do 
9*40 zł., nowe od —•— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*— do 7*25 zł., pastewny od 6*26 
do 6*50zł., jesienny od —*— do—.— zł.— Owies 
od 6 50 do 6*75 zł. — Groch do gotowania od 
9*— do 10*— zł., paswwny od 6*75 do 7*25 zł., 
nowy od —*— do —*— zł. — Wyka od 5*— do 
lo 5*40 zł. Bób od 11*— do 12 50 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7*— do 7*25 zł., nowa od 6*— 
-i» 6*25 zł. — Rzepak zimowy od 11*25 do 11*50 
ii., rzepak letni od 10*75 dol i *— zł. — T.nUnkn. 
od 10*75 do 11*— zł. — Nasienie lniane od —*— 
do —*— zł. Nasienie konopne od 11 50 do 12*50 
zt. — Koniczyna od 35*— do 40*— zł. — Kmi­
nek od — do — zł. — Anyż od — do 
—*— zl. — Anyż płaski od 36*— do 39*— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 83*— do — zł.

Uwa g a .  O produkt. „ Utamidem oznaczonych 
urzeka poniżej usposobienie.

U s p o s o b i e ń * :  State.
W a l n t a :  Mark —. Rubel 1.18*/,. —

Napoleondor 9.43
Kraków dnia 11. i 12. >&żdziernih<». Taig 

zbożowy na Baranin i Kleparzu.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baraj. 

wynosił przeszło 1000 korcy, po większej części 
samej pszenicy; inne prodnkta szczególniej żyto w 
niewielkiej ilości dowiezione było. Ceny lubo nie 
wiele podniosły się, przecież z powoda spadku ru­
bli płacono po cenie wyższej od ostatniego targu.

Płacono za pszenicę na 237 fantów od 56*— 
do 62*— złp., żyto na 227 fnt. od 48*— do 52.— 
złp., jęczmień na 202 fat. od 30*— do 35.— złp., 
owies na 138 fnt. od 17*— do 18*— złp., proso 
na 250 fnt. od 30 do 33 złp. 10 gr.

Z brakn praskich kupców, ruch i obrót na 
dzisiejszym targa kleparsldm były dosyć słabe, i 
gdyby nie zaknpna do Szląska i Morawy, targ 
byłby nie wielki. Kn końcowi targu ruch ożywił 
się przez zaknpowanie na miejscowe potrzeby i do 
Podgórskich młynów. Cena pszenicy i żyta pod­
niosła się. Żyta poszukiwano do siewu dla po­
bliskich dworów.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10*70 do 11*25 z ł , czerwoną od 11*— do 
11*70 zł., pszenicę białą od 11*— do 11*80 zł., 
żyto piękne od 10*50 do 10*75 zł., — poślednie 
od 10*25 do 10*50 zt., jęczmień piękny od 8 30 do
8*60 zł., pośledni od 7*80 do 8*25 zt., owies od
6*40 do 6*80 zł., groch od 9*— do 10*50 zł., ta­
tarkę od 8*— do 8*50 zł., proso od 6*25 do 7*25 
zł., fasolę od 10*— do 13*— zł., jagły od 11*— 
do 11*50 zł., rzepak od 12*— do 12 25 zł., koni­
czynę czerwoną od 42*— do 46* — zł., białą od 
60*— do 75*— zł. (Koszt transportu ze Lwowa do 
Krakowa wynosi 96 centów).

Wiedeń i. 11. października. Na dzisiejszy tari ' 
dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1314, 
węgierskich 1020, niemieckich 423, zameldowanych
z kontnmacji na środę 997, Razem spędź i  3754
sztnk wołów.

Płacono galicyjskio i bukowińskie woły. 57
do 60 złr., węgierskie 56 do 58 złr., primi 59
do 61 złr. niemieckie 55 do 60 złr. Ponieważ 
z rana byłe zameldowanych z kontnmacji tylk 
700 wołów, a doploro około 10, godziny o 297 
więcej zameldowano, oena spadła o 1 złr. 50 et, 
do 2 zIr. na 100 kilo żywej wagi. Oprócz 50 wo­
łów sprzedano wszystko.

J . Krzysztofowie*, W. Awirowiea, K . SduU

«08tał za spotwarzanie sądu przysięgłych na 
6 miesięcz więzienia, 1.000 franków grzy­
wien i na odszkodowanie w kwocie 5.000 
franków.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Praga d. 12. października. U ks. ar­

cybiskupa poczęły się w obecności biskupów 
konferencje prebendaijuszów w sprawie po' 
datku prebendowego.

Londyn d. 12. października. „Biuro 
Reutera" donosi z Konstantynopola dnia 
wczorajszego wieczór: Ułożona na naradzie 
ministerjalnej nota w sprawia wydania Dni- 
cigna, wyczekuje podpisu snłtańskiego. Said 
basza odwidził dzisiaj ambasadorów.

Londyn d. 12. października. „Times* 
donosi z Konstantynopo a dnia dzisiejszego: 
Porta zakomunikowała dzisiaj mocarstwom 
notę, oświadczającą, że wysłano natychmiast 
zlecenia, aby Dulcigno Czamogórcom wy­
dano.

Paryż d. 12. października. Chili i P >  
ruwia przyjęły pośrednictwo Stanów Zjedno-< 
czonych. — Jenerał Roca obwołany prezy 
dentem federacji Argentyńskiej. —  „Ajencja 
Havas“ donosi z Cetyni: Porta oświadczył: 
dzisiaj rządowi czarnogórskiemu, że o d  wa­
liła wydać w sposób przyjacielski Dnlcigno 
w tym tygodniu. Przeważna częśó Czam0- 
górców opuszcza granicę, aby|zająć się żni­
wami.

Paryż d. 12. października. „Ajencja 
Havas* donosi z Konstantynopola dni dzia- 
siejszego: Sułtan podpisał tej nocy iradę, 
zarządzającą pokojowe wydanie Dnlcigna. Z 
Czarnogórą zawarta będzie konwencja dla 
ochrony instytncyj i religii mieszkańcó r. 
Iradę dziś przed południem zakomunikowano 
ambasadorom. Por^a tuszy, że mocarstwa 
zaniechają wszelkiej dalszej presji o uregu­
lowanie reszty spraw.

Petersburg d. 13. października. Wia­
domość o zamianowaniu p. Onou (pierwsze­
go dragomana ambsasady moskiewskiej v 
Konstantynopolu) posłem moskiewskim w 
Bukareszcie ma być mylną.

Londyn d. 13. października. Gladstoi 
wyjechał popołudniu do Havarden. — „Dai­
ly News* donosi z Cetyni: Bożo^Petrowicz 
udaje się dzisiaj do Dnlcigna] dla objęcia 
dowództwa.

Paryż d. 13. październik? „Ajencja 
Havas“ donosi: W Sutormanie zostanie już 
tylko 3.000 Czamogórców, reszta czeka w 
domu na powołanie. Władza morska w Dnl- 
cignie poczyniła zarządzenia |n a  wypadek 
niezwłocznego wydania miasta. —  W oesty-i 
;;t-, redaktor dziennika „Gaulois“, skazany

W taatrza hr. Skarbka.
Dziż, we środę duia 13. października 1880. 
Występ pani L. P a r i n i c k i e j .

D I A N A  de L Y S
Komedja w 5 aktach Aleksandra Dnmasa (syna), 

przekład p. L. ParżnickieJ.
Poscątak o godzinie 7msJ wieczór.

We czwartek dnia 14 października 1880.

NIETOPERZ (Fledermaus)
Operetka w 3 aktach Ryszarda Genće, z mazyką 

Ja^a Straussa.
•rats —■ —— w—i” j - 3B3-Męjz—

Przyjeenau dnia 13 puż<uiernik» 1880. 
HOTEL ŻORZA: J. Jaruntowiki z Załanowa. 

J. Rieger z Jezefttadtu. W. Słonińtkł z Rumunii.
HOTEL EUROPEJSKI: Dr. A. Dłuski z Ki­

jowa. J. Tyizkowski z Rybotyez
HOTEL LANGA: F. Glosa z Wiednia. R. 

Opitz z Cieplic.
HOTEL ANGIELSKI: M. Sozańzki z Dynisk. 

L. Wikarski z Bieniowa. St. Burzyński z Drezna. 
E. Różycki z Krakowa. W. Blelińki z Podola mos. 
W. Barąuz z Wiednia.

HOTEL KRAKOWSKI: E. Głowacki z fcy- 
daczo wa. S. Rott z Sędziszowa. Dr. A. Kalina z 
Pras.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Gawlikowski 
z Kurowic. A. Pokrzywnicki z Tarnopola. St. Wy- 
soer.ański z Bertyszowa.

HOTEL LAZARU8*. J. Altar z Wiednia. 
J. Birnbaum z Liska. E. H. Ringel z Borysławia. 
P. Herman z Równa.

Pociągi kolejowo.
P o d ł u g  z e g a r a  l w e w i k i o g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mięsiany.

DO PODWOLOCEY8K: z głównego dworca: e godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 
po połoA pociąg mięszsny; o godz. 10 min. 31 wie­
czór, p: ;iąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 mł»- 68 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 18 m. 68 w połnd. 
pociąg mięszany.

DO CZK&NIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. l t  min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 67 rano 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pozpiezzny
0 godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz.
1 m *i. 60 reno, pociąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
i.1 o połndnin pociąg mięszany.

Z fisD Jl 'CZiSK: na dworzee w Podzamczu: o godz 
3 min. 13 rano pociąg mięszany.

Z CZEBN10 WHŁC: o godzinie 10 «■»■. 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o gods. 4 min. 6 rano, pociąg mięszany 
u godz. 8 min. 52 po południu, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na S try j: e godni 8 misnt 44 
wieczór.

■■■— nam— —mmm— m m m g g ś —— s

kmrfw, * ?xby kttdlowa), 13. października.
I. A k a j n  u  s z t u k ą

(bez kuponu bieżącego).
Kolej rnlic. Karola Lndwika. . 269 — 272 50

„ Lw'iwsk»-Czerniow.-Js8ka . 157 -— 160 50
Hańiru kypot ralio. po 200 zŁ . 292 — 298 —

,  kredyt galio. po 200 złr. 250 — ---------
I U. L i s t y  z a s t a wu*  xa 100 złr.
i (bez knpoan bieżącego),
Tow. kred. galio. £ sret w. a, .

i * B » ^  * » >
„ „ a 5 ,  okres .

sanku hypot. galio. 6 pret, 
dalio. ZakŁ kred. włoio, 6 pret.

m . L i  e ty  d ł u ż ą #  za  100 tir. 
Ogólnego rolnic u. kred. Zi ładi 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 — 94 —
IV. O b l i g i  su 100 złr.

Ii -?emnk-cyjne galicyjskie 96 90 97 80
Oeligaeje komun. Z&kŁ kr. wł. 6 •/, 99 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 101 50

96 70 97 70 
91 — 92 — 
96 70 97 70 

101 -  102 —  
99 — 101 5*

Lesy miasta Krakowa 
a „ Stanisławowa .

7 . M o t a ł y .  
Dukat holenderski . . ,

„ cesarski 
Napoleondor . . . .  
Półiinperjał rosyjski 
‘tabel rosyjski srebrny

„ papierowy .
100 marek niemieokiok , 
irebro . . . .

Kupony w srebrze ,

19 50 
23 50

6 52 
5 56 
9 38 
9 66 
1 58 
1 18

21 50 
25 50

5 62
66
18
78
73
20

57 85 58 65 
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 12. Października 1880.

* godzina 2 minut
Losy kredytowe 175.—

’ Az glo-anstr. 107 50 
Kolej Kar. Lnd. 267.70 
Kolej Poład. 81.50 
Kolej Elżbiety 188.— 
Węg. Nordostb. 138.50 

, Węg. ebL p. w zł. 82.75 
Losy z r. 1864 169.50 

; Renta węg. 67,105.80 
Bank. erein 123.50 

' Losy węgier. 104.75 
Usposobienie:

35 popołudniu.
Węgier, kred. 243.75 
Unionabank 106.10 
Nordbahn 239.75 
Kolej Alfóld. 148.—  
Kolej Lw.-czer. 158.50 
Wied. Comunal. 114,25
flglfa. illdtBDii
Krfej siedtdog. 105.75 
Losy tureckie —.— 
Rosy. rubel pap. 1.18.ł/. 
Marki niemieckie —.—

bardzo silne.
W ied eś l d. 18. październik? 

godzina 10 minut 35 przed połndnrm: 
(ALije kredytowe 289.90 Anglo-anstrjr 109,:S5
iHolei ^ar. Lud. 270.50 Kolej Połndn, 81.25
Unionsbank • 107.75 Napoleondor . 9.41 
Kosyj. banknoty 1.17— osobieoie: mdłe-

fk erlis- d. 12. aździerni ca 
1 godaina 5 minut 35 po południu: 
iRosyis, bank. 204.75 Akcje kredyt 

[iomWdy 140.50 Galicyjskie
Kolei Bumufi. 52.10 Anstr. banku

478,50 
114.75 
172 15

67,
47

Kasa galie. Towarzystwa ki, ytowegw
Kupuje Sprzedaje 

. Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 97 75

Listy zastawne oprócz kopo 
nów 100 złr. po 91 25 91 75

Lwów, dnia 13 października U*H».



BIURO WYWIADOWCZE
Juljl WItoszyóskiej

Rynek nr. 28 we Lwowie, ma do polecenia 
f i lo lo g a ,  w średnich latach, znającego 
doikonale język francoski, niemiecki i do 
skonałą grę na fortepianie, a mając przy- 
tem jak najohlabniejize rekomendacje s 
bardzo znacznych domów, życzy zobie być 

umieszczony w krają lab za granicą.
B ó w n l e t  m ł o d a ,  r o d o w i t a  

A l g l e l k a ,  do konweriacji i ocienia 
gramatyk&lnie, tyczy zobie być nmiełiczoną 
w krają lab za granicą. 8816 1—2

z Voslau kuracyjne, 
otrzymuje codziennie świeże i wysyła 
na zamówienia starannie opakowane,

Karol Klimowicz,
ul. Wałowa L 11. we L w o w ie .

1

M A G A Z Y N  F U T E R

0 Z A P C Z 1 Ń S R 1 E G 0
dawniej Stanisław Armalys

we L w o w i e  ulica H a l i c k a  Nr. 1.
polecam na sezon zimowy:

F u t r a  d o  p o d r ó ż y  i  d o  m i a s t a  męzkie i damskie.
P a l e t o t y  d a m s k i e  ioaczej (p o lo n e z y )  podszyte i wyłożono futrom 

ua sposób męzki.
K a f t a n y  a s t r a c h a n o w e  podszyte takie futrem na sposób paletoto- 

wy bardzo dłngie.
K o ł n i e r z e  1 z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych g» tankach.
K a r t  d o  p o l o w a n ia ,  k o ł p a k i ,  c i a p k i ,  d e k i  do s « i  i przed 

łóżka, Z a r ę k a w k i  m y ś l i w s k i e  futrzaoe które szczególnie dla 
PP. urzęduiaów kolejowycb są nader praktyczn i od zł. 2 fio do fi zł. 
Wszelkie wyroby wykonywano są podłng najświeższych żurnali. Ceny 

najumiarkowańsze.
Dla dogodności moich P. T. odbiorców ntrzymnjo znaczne zapasy 

W IE R Z C H Ó W  GOTOWYCH do FUTER damskich tak z m a t e r y j  
w e ł n i a n y c h  jakoteż czysto j e d w a b n y c h  liońskich niemniej posiadam 
na składzie w ie r z c h y  g o t o w e  do fater męzkich.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz­
niam z największym pośpiechem akuratnością i sumiennością, gwarantując 
za prawdziwość i dobroć towaru.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  ________

FRANZ JOSEF
Franciszka Józefa

woda gorżka.
Według ogólnego uznania najskuteczniej­
szej ze wszystkich wod gorżkich,— profe 
sor d r .  H i e s i a d e c k i , protomedyk i 
kraj. referent sanitarny we Lwowie: „Wo­
da gorżka Franciszka Jozefa działa już w 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia 
jący środek nie sprawiający bolu, nie tra 
cący przy bliższem niyciu skuteczności i 
nie przeszkadzający trawieniu. — Lwów, fi. 
listopada 1878. Do nabycia we Lwowio u 
W iktora Goldbauma, St. Markiewicza J  
Piepesa, tudzież we wszystkich aptekach 
i handlach wód mineralnych, 
f i m .  Przed kupnem fałszowanej F ran­
ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się, 
zwracając jednocześnie uwagę na zareje­
strowaną markę o z e r w o n e  p o l e  w 
ś r o d k u .  3173 2 - 5

Dyrekcj» wysyłek w Bndappgzcie.

iedokrewność — Osłabienie - Blada- 
czkę — Skrofuły. Cierpienia ner­
wowe i C h o r o b y  k o b i e c e  ma­
ra w zupełności od dawna już znany 

i od wielo powag lekarskich zalecany
Roztwór mea. Cukru żelazistego
Sporządzony wedle przepita Dr. Hagera, 
udoskonalonego przez aptekarza pod „Bia­
łym Aniołem* Józefa Fflista w Pradze.

śrolek ten w Pradze zalecają lekarze 
1 profesorowie uniwersytetu pp. Dr. Eiselt, 
Dr. Dr. Jaksoh, Dr. Petters, Dr.
Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. 8treng i 
inni. — Cała flaszka 1 i ł r .  8 0  c n t . ,  
pół HO o n i

O a t n e ż e n i e .  Panów kupujących 
uprasza się przy zakupienia środka tego 
uwalać na to, ażeby na etykecie pieczęć 
a na flaszce nmletzozona była firma pana 
Józefa F in ta  wraz z godłem apteki pod 
.Białym Aniołem* i ażeby wyraźnie żą­
dali m e d y c r a y  r o z tw ó r  C u k r u  
i e l n i i z t e g o . ___________

Med. i Chir. Dr. Hoffmana
Wiatrowe i żołądkowe krople-

Jeatto wyśmienity środek w oierpie- 
niaeh żołądkowych, przeciw zgadze, odbi­
janiu się, w braku apetytu, przeciw kur­
czom, zwłaszcza przeciw niestrawnośoi,
k o l c e  1 o k o l o n e .

n ,  Główny skład dla Pragi u apte­
karza pod „Białym Aniołem* Józefa Fflr- 
sta. Dla Lwowa główny skład a apteka­
rza Henryka Blnmenfelda, dalej a pp.
Jakóba Beizera, Z. Hackera i Mikolascha. 
W Krakowie u aptek. Józefa Trauczja­
skiego. W  Caeraloweaoh n aptekarza L. 
Beldowicaa. W  Tzrnowie u apt. Frano. 
Węgrzynowskiego. W Drohobyczu u apt. 
Henryka Blnmenfelda. W  Raezzowie n 
Scbaittera i Spółki. W S try ju  n aptek. 
Juliana Zgónkiego. W  Tarnopolu u apt. 
Franc. Jamrógiewicza. 8848 1—? |

d erzeln ik
który od lat 20 prowadzi samoistnie go­
rzelnię oraz odbył kurs goraelniczy u 
źp dr. R. Gflnsberga we Lwowie, mo­
gący się wykazać świadeotwem, poszu­
kuje posady w Galicji Wschodniej lub 
na Bukowinie. Łaskawy adres J. M. F. 
w Buozaczo. 8840 1—1

Wina butelkowe
Mam zaszczyt zwróció uwagę P. T. Publicznośol na mój dobrze u- 

rządzony skład najlepszej jakośot w i n  a u s t r j a c k i e h , w ę g ie r -  
a k le h .  B o rd e s a n x , r e ń s k i c h  i  a a i m p a d a k l c h .  Cenniki gratis. 
8522 1 -1 5  J a k ó b  H a c k e r ,

W eingroeehandlung we Wiednin, Habibnrgergasse Nr. 3.

PIGUŁKI BLANCARDA •
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI, {  

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. U
Łącząe w sobie własności JODU i ŻELAZA., pigułki te używają się specjalnie 5  
niw i i iW d fe n  skrofulicMnrm. n rzeeiw ko  k td rv m  Dfostc lek a rs tw a  ie laz ia te

w

:
przeciw tknfulictnj-m, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste
pokazały aię bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- -*
wiaatki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
periodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
lyczue wątłe i słabe, etc., etc., etc. H H  _

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 10, w Paryżu

We Lwowie w aptece P. Mikolascha 1 w magazynie p. Strzyżowskiego.

Z duiem 1. października 1880
otwarte zostało przy Spółce Rolniczej zarejestr. z odpowiedzial­

nością ograniczoną w TARNOPOLU,

B lóro pośredniczące
Austro-węglersklego B a n k u  do eskontu weksli firm pro­
tokołowanych. Stopa eskontu oznaczona jest na 4% w stosunku 
rocznym, a wymaganym jest dwa podpisy, z których jeden pod 

pis firmy protokołowanej być winien. 3805 2 -8
Dyrekcja.

mx x x : x x x x x A r x M : x A r x : x  m m a t  m m *  *r:w . M M M M M M M M M M M ee
XI _ *
X
X 
X

D la  n ie d o k re w n y e h  
n e rw e w y e h  1 o s ła b io n y  e b .

M A L A G A  - * ■
z  o ł u n ą  i  ż e l a z e m

1  powodu swego akłada niezmiennego 
1 bogatego zasobu pierwiastków dzia­
łających, przewyższa woelkie dotych­
czas znane preparata chiny i żelaza.

Przyjemnego smaku, nie sprawia 
nigdy zatwardzenia, wzbudza apetyt, 
d w a  z niezawodną skutecznością prze­
ciw -ziarnicy, gorączkom tyfoidalnym, 
w długim i mozolnym powrocie do 
zdrowia* i wszelkim i  niedostatku krwi 
pochodzącym chorobom. Z najlepszym 
■rutkiem ożywają tego wina kobiety 
nerwewe i niedokrewne. Jest to nieoce­
niony środek toniczny i pokrzepiający.

Jedyny skład cennego tego leku 
m wynalazcy, aptekarza H e n r y k a  
B l n m e n f e l d a  w e  L w e  w io .

C e n a  3  z ł r .  5 0  e t  w . a .
8845 1 -?

3Xs
H
X
X\x

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3 , 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

m r n m  kascwe?
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|vl oprocentowane,

począwszy od dnia 1. Ilpca 1880
będą oprocentowane t y l k o  po 4 1]*' |() z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca 1880.

[Przedruk nie będzie opłacony.]
I> y r e l tcj  a.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

s
X
i

Leopold Haase
dyplom, weterynarz

mieszkający we Lwowie przy ulicy 
Pańskiej l. 9. 

leczy wszelkie ohoroby a zwierząt.

T T  o  t s a I i ,  n n n  na sezon zimowy najmodniejsze polecam po ca- 
w A  nach przystępnych, pojedyncze od 6 z ł, strojne

od 10 zł. i wyżej.
P u d e r  Dajlepszy pudełko 1 zł. 20 c t  

Fióra strusie, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania . fryzowania.
NI. Topolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz usknt czniem. 3823 2—6

9 X X X X X X X X X J C J K X m x x X X X X X 7 * X X X X m

Firanki, pończochy, skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, plaidy 

angielskie, kocyki itp.
n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o l e c aw

X
X
X
Xs
X

i
X
X
X
X
X
X

we Lwowie.

PŁÓTNA
angielskie z fabryki w B o l t a s t ,  ramburgnkle, Irlandz­
kie, zzlązkie jakoteż

Płótna krajowe
wyrobu tkaozy błażowskioh przydatne na grubszo prześcieradła, ma- 

gtownlki, sienniki, kalesony itd.
B ieliznę sto łow ą, Szirting i S oh ro llą , B ielizną 

m ązką, K aftan ik i, Pończoohy i  S karpe tk i
W ST  I L a i n o w s z e  f l u n e t k i ,  b u r e  k u n y  

c h u s t k i  H l m u t a y a  H  /
poleca MAGAZYN -

J. Drexlera & Syiifjw
przy placu Kapitulnym Nr. 2. we Lwowie, ftv

8804 1—6

Codziennie świeże

Winogrona
f e s l a w s k l e

na funty i w koszykaoh oryginalnych po 
10 do 12 ft. poleca najtaniej i wysyłam 
na żądanie na prowinoję

M M . C M s i
w  R y n k a  p o d  1. 4 .

Postarawszy się o doborowe wino­
grona i to z pierwszej ręki, rzetelną ob­
sługą a względnie też i ceną najpray- 
■tepniefszą staram się i nadal zaskarbić 
sobie darowano mi dotąd zaufanie Szan. 
Odbiorców. Z poważaniem

8760 4—10 H .  C h l g e r .

8  j a c k  jtirÓ M G M t AUMOMOMOMcM lX *U M O M LX  X A Q K X X X X M X X M X X X X X X M X U

\  L . 1390.

Xs
ix

3836 2—3

M t i l u r t t
francuski Z marmurową p łytą, zupełnie 
nowy dopiero 6 miesięoy narwany; ko- 
aztował 520 zl-, jest dla braku miejsca 
za 800 zł. wraz z kijami i kulami zaraz 
do sprzedania w kawiarni pod 1. 8 .  n l .  
O n m ln f i ik o .  3842 i —i

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .
Jedynie prawdziwe,

Najlepsze 
a smacsaq

źródło do zakupue świeże i

poleca
S la kilo 

m la kilo 
Ceylon la kilo 
Ccylou Ua Ulo . 
Oube la kilo 
Perłowa 2a kilo .

,  Ib  Ulo 
Kolos L kilo 
Jśsoee arabska la 
przy odbiorze

M Ł m tc y
szczegółulnie:

- - rzs w poczto .
wagi netto 4*/, kilg. oclona i franco do

owych

Cenz eplewętewauego

je ż e li  na każdem pudełku znajduje się na etykieoie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzajn o h o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o i g e *  
z t io m  ł t r w i  i c i e r p i e n i e m  h e m o ro f tA a l-
n y m .  Szozególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedsąoem.

Fełasjrw e w yroby będą lądo w ało  tc igane . 
p u d e ł k a  e r y g l n .  1 « ł .  w . su  _________

,- J-kośei

wsmtkUh stacji pocztowych za sali- 
^  8749 41—ł

Na żądanie dokładne cenniki 
A d o l f  ( ł o l d i o l u n l o d ,

 handel w Tryeżcie.

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich Innych w handlach się znajdujących gatunsów, do celów leeaniezyohInny eh

Cena flaeifcl wraz z przepisom utycia

Krohn et (Jo. 
który 

elą przyi
który i^omiędzy wezyit-

1  z ł r .  a .  w .

W Y B O K A E
s i ł y  n a u k o w e  i

w y c h o w a w c z e
poleca

Józefina Schallinger,
Zakład anleucii

we Wiednin, połączony z dobrttb 1 tanim 
Mneionatem dla gnwernantek LA d

g f r  w  *
P im iew al u d a ło  m i się  
k ilku  p a r ty j tow aró w  anacańM  m  
*ej ceny fc b ry c tir tj , p rz e to  spr*«- 

daję je  po  n as tęp n y ch  cenach. 
F l e d  p o d rO An y  81/, metr. dług. IV, 

>mtr. saer, dobra matsrja ast. zł. 4.25. 
l f o t e r j e  na płaszcze deszozowe z do- 

bfhj wełny, metr po 1 zł- 80 ot. 
H * t e r |o  n a  m ę i y k o w y ,  trwałe 1 

dobra, metr po a zł. 80 c t  
M a te r io  a a  s p o d n io  z im o w e  i 

dojnrąf wełny ua 1 spodnie 1*17 metr,
, Bardao wiatki wybór pięknych ma-

p9- i

Jan Stikarowsky!
Bemie (Briinn)

■kład fabryczny hartowny i eięioto

Główny skład wysyłek n i .  M oll ,  c. k. dostawey nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben,
Składy we wszystkich muMutajszyah aptekach -nonarohii lub w handlach1 ( iW 

wożdaehjfdsłe tkładu, otrzymać mogą takśe prywatne osoby prsy większą) sprzedaży odpowiedni rabal
Uprasza stę P. T . PuU icmoU , wyrośnie ią d a i preparatów M O LLA i U tylko te p r* v M -  

wai, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem. 8780 88
Składy We Lwowie: apt. J. Beleera, F  W. Królikowej Z. Rneken, ept. P. Gailhofer, api, S i M^kiewio* W. Marnał-
kiewici; w BiaUj A. Beiehert, spadk., Krieb Ksler, apt. w Brodach I .  Grflnnspann ap., K. Kolak, apt., Kd. Lisiltt 
apt. w Sreeianeeh Bron. DemWski apL, w Bueeaeeu L. Neomann; n^Ctemioteeaeh, Ignacy Schn-.rch C. Alth 
ap l, J- Gollehowski ap l, w Dobrami* N. Grotow.ka ap^ w Drohabyeeą Dobrzeniecki, apt., w Gąjach L. Wictonn 
(fUmanaeh A  Hełm, ap. w Gi aoro*. Botezat ap.i w HaHem h. Gcttąonsr apt w Sunatynie W, 
ap l, w JarotUwim Józ. Rohms ap., w Kroftcwse F. SobierajeU apt.. BTRedykapt., M. Jawormefa. H. 1 
Jh  an i w Urntanowie A, Mttlłer ap l, we IWoniei W. 'Marezałłdewtoz, kup., P. Gallbofer; w 
Boezm R. Jakubowski ap., W. lUipek, Kosterkiewioza epaCh^ »  ?5 ?W | w -Podnotocy
„ .. q Morawetz- w Prtereortku: Switalaki aptj w PrtemfBn V. Nahlik, F. Gajdeoka, w Reeseowte J. Sckalt-

O o m ? k r i s w ł c .  a p l, a  Ł i - e h  eu t, w M n ^ e o n ie  J- Mseura, Alb Amirowic. rpL,
t  rgbeL a u t w Bteoekowy. Rappaport; w Tarnopolu B. Franta, BL Kahane apt., IŁ

a p , s p T d k o T T T U o a Ł  V  T A. Wielo gór eki,V. MUdner *  Oom^, F.
ImzezyŁfa, w W aO ow A  Ig. Broeig, w Zbanśu Z. Kr oh apt., N. Sfissnaann.

S tryj« JJSgórski a p t 
Perl F. Jemrogiewiłz

Gallbofer;

Czerski
Wićniew-

Nowyn

IMfiROIIIA

Obwieszczenie,
Celem wydzierżawienia przysługu­

jącego wyłącznie król. wol. miastu 3ta- 
rejsoli we własnym i przedmieść z przy­
siółkami, Stararopa zwanemi obrębie 
prawa propinacji wódek i 
miodów, wraz z prawem po­
boru dodatku gminnego (da 
niny komunalnej) id  wprowadzanych w 
okręg propinacyjny na właSD.y użytek 
napojów, ustawą z dnia 20. lutego 1870 
Dz. ust. kraj. nr. 28 dozwolonego, jak 
Diemniej karczmy w przysiółku Zasadkl. 
na okres czasu od 1. stycznia 1S81 do 
końca grudnia 1883 lub i na czas 
dłuższy, —  odbędzie się w magistracie 
tutejszym dnia 27. październi­
ka i 17. listopada 1 8 8 0 ;  a 
w razie niedopięcia ceny wywoławczej, 
także dnia 31. listopada 1880  
podczas godzin urzędowych po połu­
dniowych t. j. od 8ciej godziny z po­
łudnia począwesy, aż do zamknięcia 
aktu — licytacja ustna i ofertowa, na 
którą zaprasza się chętnych do dzie 
driawy.

Oferty zaopatrzone w zakład, wno 
sió można pocztą przed terminami ozna­
czonemu

MiaBto 8tarasól liczy wraz z przed­
mieściami 8tararopa przeszło 4.100 
mieszkańców.

Łączną cenę wywołania Btanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynsz dzie­
rżawny 2 773 złr., a zakład wynosi 
okrągło 280 złr. w. a.

Bliższe warunki odczytane będą 
praed llcytaoją, jak również wolno je 
przeglądnąć lub odpisać każdemu licy­
tować chcącemu w godzinach urzędo­
wych.

Zamiejscowym udziela się listownie 
wyjaśnień przedmiotowych.
Magistrat król. wol. miasta

Satrejsoli dnia 5. października 1881.

tslau

Przez pierwsze kolegia medyczne W 
Niemczech badane i przez Wy». c. k. na­
miestnictwo we Węgrzech z powodu swej 
wybornej niytecznośoi konce«sjonowane, 
od 25 lat z najlepszym skutkiem używane,

Wnhdril

Płótno goścowe
przeciw wazolkiego rodzaju gośćca, reuma 

unn, rwaniu w członkach, bolom w pier- 
ch, grzbiecie i krzyżach (postrzał), go- 

śeowi w nogach i t. p. Pakiet 1 z łr 5 ct.; 
podwójny 2 złr. 10 ct. Po nżycin p łó tna 
gońcowego uwolniłem się od moich dłu­
goletnich cierpień golcowych.

Jan Bada, rzeźnik w Miiikolosu. 
Polecano mi przez moją przyjaciółkę 

płótno goścowe ożyłam z dobrym skut­
kiem, upraszam tedy pana o przysłanie mi 
znowu 8 pakietów za zaliczeniem. 

Budoletadt, Banonietka B6der. 
Tak samo sławny

Paryski plaster uniwersalny,
przeciw ranom wszelkiego rodzaju, Topnie­
niom i wrzodom, odmrożeniom i nagniot­
kom. Słoik wraz z przepisem użycia 85 ct.

Do nabycia prawdziwe: jedynie i wy­
łącznie we Lwowie: w handlu O . T .  
W i n k l e r a  i w aptece Z y g m u n t *  
R u e k e r a .  3764 2 - ?

Sprzedam
Zarząd dóbr Derewnią poinije

_ . .   _ _ orgów
lasn zdatnego na mateijjżł gdański dębim
-  p o łc ie  * łośniną; 136,. morgów łasa
60-le. uigo rmęszane, 
wego i zeszłe 200 
tnirgo mlęizanego tj 
dębina

Z g t M z e u i a  . 
rząd dóbr Dere„
rynka, powiat Żółkiew,

w s t n y k l
r słabościach 
nfejszy środek leca

K
F la s a k a  w

k z p s a le k  !
wraz s dokładny* s
Zamówienia i  

.i* odwrotną pocztą

eważnie sośńo- 
lasn 40-le- 
brseziną i 

3TB 8—8 
u j e  K a- 
poczta Ta-

Akade

f e i ł k t  
najakuten- 
y ó ś  s t a ­
w ie
‘łk lD ę O . 

t

HiWE
bezpośrednio _ sprowadzaną, najlepszej, 
najczystszej jakości aromatycznej, do­
starcza w pocztowych wysyłkach po 
A*/4 kilo czystej wagi, ocloną i franko 
za zaliczeniem:
Perłowa prima l  zł. 95 ct. kilo
Ceylon, najlepszt . 1 zł. 70 ct. „
M ota wybrana . 1 „ 76 „ „
Jnwa zielona . 1 „ 60 „ „
Cuba, najlepsza . 1 » » »

R .  M A I T I
w Tryjeżcie

Wszystkie inne gatnnki na
zapasie. 766 2—12

jbyły nczeń zakłs lów ni Aeokich, posm- 
kńje lekcji n« wieś. Bliis ^ wiadomość li­
stownie pod adresem Ł .A *  posi. restante 
Kraków. , 3836 1—2

Winogrona
wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w różnych gatunkach, jakoteż najlepsze 

do kuracji:
za kilogr.

budzyńskie białe 1 czarne od ct. 25 do 45
feslawłkie białe i czerwone „ » 45 „60
śliwki „ „ 16 ,  25
brzoakwinie „ „ 86 „ 60
królewska papryka z 
w potrawach od złr.

Upraszam o łaskawe zlecenia
8771 Tomasz Gnrowicz,
— 10 VII, KOnigsgasso 11, Budapeszt,

ń o używania 
do 1.40 za kilogr.

 ~W 7T n e
dla krawców damskich,

Teraz wyszedł z druku

iiii Cenił i iUciani
towarów pasamonniezyeh, gnsifów, 

trendsli i haftów, i  oznaczeniem najtań- 
azych oen wBzystkieh najmodniejskych 
abiorków, jako to: ploszów, aksamitu, 
brokatów i wszelkich przyborów do 
konfekcji damskiej i dziecinnej i wy­
żęłam takowy gratis i franoo na aza- 
3524 nowne zażądanie- 1—5 

A l e k s a n d e r  B r a n d t  we Wle- 
dn u. Kirohcn^asso nr. H.

4828 K ą j l e p i z e  k a u c y j n e  1— 51

fesiawskie
oadzleanle Iwleże ,  iaj-
staranniej opakowane w kossy 
kach po 4, 6, 6 do 7 kilo,

poleca najtaniej handel

St. Markiewicza
w e  L w o w io ,  B y  te k ,  1. 4 9 .

Zupełnie nieprzemakalne
menżykowy r płaszcze

« najlepszej styryjskiej wrfny, we 
wszystkich kolorach, szaraeskowym, bru­

natnym lub ccarnya.
Płaszcz ua deszcz 1 kapaną cł. 7.—■ 
Płaszcz do podróży lub polo-

wania 1 kapuzą „ 10.50
Meużykof t grubej materji „ 18—28
Szawłok 9 18—29
Guńka lub styryjskie Saooo „ 10—18
Modne p a l e t o t y  d a m ­

s k i e  „ 12—20
Nieprzemakalne stqrq|, kapelusze

dobrej, miękkiej w paeki guńki, aa- 
der praktyczne okrycie igłowy d l a  p a *  
n ó w ,  p a f i  i  d o l e c i  od 9 nl. 50 

ct. do 4  nl.
W sulklo gntunU jguńki l e t n i e j  

j e s i e n n e j  i l i me j we j ,  modnych 
i kartowanych materyj gnniowyoh, na­
pełnia nieprzemakalnej- obliczają się 
najtaniej podług metró.w, lab doztar- 
ezamy gotowe ubrania., natychmiast u  
zaliczeniom, 3774 j _ g

J ohann G lln zb erg , 
h a n d e l  e u k u a  w  łS ra o ,  S ty i jo .

«**• otrzymuje codziennie świeże 
wyseła na prowincję w małych koszykach

8484 Wnory opłatmo.
PADEWSKI, Lwów, Rynek I. 13.

P o d ł u g  k u r s u  g ie łd o w e g o

kupno t sprzedasfc
papierów państwowych

(P9* tudzież wszelkich walorów zśkładowych I spekulacyj jych 'WPE
I s l d o r  M i. S c  h o r  8  t e i n

B a n k g e s c h f t f t  W ie d e ń ,  i . ,  W ippl 1 asse Nr. 48 II. Stook
(naprzeciwko giełdy.)

) objaśniWszystkie w ten zawód wohodząoe objaśnienia adziblamyr najchętniej 
najrychlej. 8618 8—13

W y d e w e y  i  w łe M o te łu  J .  D o b m A a k i l  K .  C h ro m a . Odpowiedzialny ledaktor J. Dobri&ńilri. Z drukarni „Gasoty Narodowej* pod zarządem A. Skaria.


